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POZNAN, 11 października.
Zbliżenie się Prus do Austryi — otóż temat, o któ­

rym się. od dni kilku wszystkio dzienniki . europejskie 
rozpisują. Jedni uważaią fakt odwiedzin księcia nastę­
pcy tronu pruskiego w Wiedniu, jako niewątpliwy objaw 
gotującćj się koalicyi trzech mocarstw północnych 
ceiesi utrzymania monarchicznego systemu w obec gro- 
źącći ze strony Francyi burzy republikańskiej; w tym 
duchu przemawia między innemi N. fr. Presse, którćj 
odnośny artykuł streszczamy poniżój. Inni zżymają się 
mocno na Austryą, że, niepomna klęski pod Sadową, 
dziś daje się chwytać na lep Prusom; na czele tego 
chóru anti pruski ego stoi stutgardzki Beobachter, pod- 
cza. gdy Tygodnik hr. Bethlena, wierny swym zasadom, 
gorliwie szermierzy za pojednaniem się państwa austrya- 
cko-wzgierskiego z potężnemi Prusami. Wreszcie dzień- 
n;ki francuskie dość chłodno zapatrują się na rzekome 
zbliżenie się dwóch przeciwników z roku 1866, dając do 
poznania, że dworskie grzecznostki wzajemne nie wywrą 
żadnego wpływu na politykę.

Która strona ma słuszność, dziś odgadnąć nie mo­
żna, choć nam się zdaje, że zapewne sąd prasy francu- 
skićj będzie najprawdziwszy. Zresztą niezadługo pra­
wdopodobnie poczną się pojawiać po dziennikach roz­
maite inspirowane z góry wskazówki i umyślne z obu 
stron niedyskrecye, które publiczność o rezultacie wizyty 
;-r-l:iegO księcia w burgu zwolna powiadomią. Książę 
tymczasem pospieszył do Wenecyi, gdzie przybył wczo­
raj w parę dni po wyjeździć cesarzowćj Eugenii. W ślad 
za Boaarchinią Francuzów i pruskim następcą tronu 
wybiera się obecnie i cesarz Frańciszek Józef do Stam­
bułu, a ztamtąd do Egiptu, z czego politycy wnoszą, że 
tyra trzem dostojnym gościom uda się osobistemi wpływy 
załagodzić spór turecko-egipski.

Według korespondencyi dzisiejszćj z Paryża poczyna 
się. tamże ulatniać burzliwa atmosfera dni ostatnich a ci, 
którzy ją wywołali, coftją się jeden po drugim prócz 
sędziwego^ Raspaila. Nieugięty republikanin chce, cho­
ciażby sam jeden, na dniu 26 bm. wkroczyć do izby 
i złożyć swćj protest. Kto zna umysły gorączkowe Pa­
rkan ’ ich zamiłowanie w ulicznych zbiegowiskach, ten 
z oba- ą oczekuje owego dnia feralnego, w którym naj­
mniejsza nieostrożność lub nieoględność ze strony władzy 
wykcuawczĆj mogłaby z łatwością groźne spowodować 
starcie, — Rozruchowi. robotników w St. Aubin, gdzie, 
jak doniósł telegram paryski, przyszło na»ct a» i«-.; 
rozlewu, nie można przypisać charakteru politycznego.

Zwracamy baczną uwagę czytelników, mianowicie 
galicyjskich, na list nadesłany nam z Tarnowa w spra
wie wydalania wychodźców polskich z Galicyi, którćj od- polskiego jako wykładowego, choćby tylko
powiedź komisarza rządowego w sejmie bynajmnićj me I J? y .P » J „,-AOWpłi Hasach
wyjaśniła. Mniemamy, że projekt ponownćj interpelacyi I przynajmnićj w trzech niższych •
podniesiony przez naszego korespondenta, zyska w ko - I Nie wątpimy również, że i stany powia 
łach sejmowych energiczne poparcie. | wągrowieckiego udadzą się w tym względzie z od-

powiedniemi wnioskami do sejmu i ministerstwa 
oświecenia. Ich żądanie właśnie ma prawo li­
czyć na tćm większe, na tćm prawdopodobniejsze 
uwzględnienie, że przed dwoma laty uchwaliły owe

. __ , stany fundusz 20,000 talarów na wystawienie gma-
^ałożeme nowego, katolickiego gimnazyum & a żg rejencya bydgoska za-

w mieście Wągrowcu jest faktem dokonanym któ- twiergdzłła szczodroWiw% tę uchwałę pod waruu- 
rego różne szczegóły zakomunikowaliśmy już kilka- j utwoJzy(f się ma^ce katolickie

Gimnazjum wągrowieckie.

krotnie naszym czytelnikom a nad którym wyra 
ziliśiny jak najszczersze nasze zadowolnienie. Jest 
jednakie ważna okoliczność, która zadowolnienie 
owo do pewnego stopnia tłumi i zmniejsza a która, 
jeżeli nie zostanie usunioną, wpłynie niekorzystnie 
nie mniej na rozwój samegoż gimnazyum, jak pa­
raliżująco na użyteczność jego dla ludności pol- 
skićj.
co do języka wykładowego w nowo otworzonćm 
gimnazyum. Rozporządzenie to ministra oświece­
nia, poprzedzające obecną decyzyą założenia trze 
ciego dla W. Księstwa Poznańskiego gimnazyum 
katolickiego, zapowiada wyraźnie, że językiem wy­
kładowym nowego zakładu szkolnego ma być 
przez wszystkie klasy język niemiecki, z wyjątkiem 
jedynym tylko klasy przygotowawczć j, w któ­
rej ma być polski. Szkodliwość tego rozporzą 
dzenia i potrzeba jego zmiany są widoczne. Lu­
dność miasta Wągrówca i otaczającćj go okolicy 
jest, jak każdemu wiadomo, czysto polską. Ko­
nieczność uwzględnienia języka ojczystego w ten
sam przynajmnićj sposób, w jaki się to w gimnazyach 1 Tarnów, 7 październik»
ostrowskim i poznańskićm dzieje, jest w prostym WaSZ kra¥wskl. por.Ub,zył/pinPZ
« n • a Z«», i z . , fil śmie waszćm niedawno sprawę emigracyi; a jednocześnie
już^ tylko interesie korzyści naukowej tein natural- I poseł Kamiński, sam niedawno emigrant, wytoczył rzecz 
niejsżą, że uczniowie, przychodzący z domu rodzi- 1 tę w sejmie w formie interpelacyi. Ponieważ jesteście 
sielskiego do najniższćj klasy, nie będą w ogrom- I jedynym dziennikiem, który ma dość serca i polskości, 
ućj większości posiadali innego języka, jak poi- I żeky od czasu do czasu za braćmi się naszymi ująć
sbi a tćm samćm znajdą się w niemożności ko­
rzystania z wykładu udzielanego w nieznanym im 
języku niemieckim. Nadto nie potrzeba dowodzić, 
bo na to zgodzą się zapewnie nauczyciele i peda­
gogowie całego świata, jak dalece potrzebną dla 
nadania należytej podstawy wykształceniu rzeczą 
jest rozwijanie pierwszych właśnie pojęć nauko­
wych w ojczystym języku i jak dalece jego uprawa 
i nauka jest skutecznym środkiem rozwijania umy­
słów młodzieży. Wszystko, cobyśmy w tćj mie- 

’ oa poparcie zdania nasiego powiedzieć mogli, 
prawdziwćm i naturalnćm, abyśmy się 

scroko rozwodzić nad tćm wszystkićm i dowodzić

pozwolicie, że parę uwag w tćj kwestyi rzucę.
Interpelacya posła Kamińskiego wyrządziła nieza­

wodnie nie małą usługę emigracyi, jeżeli sprawozdawca 
Kraju (zob. nr. 182) wiernie powtórzył słowa komisa­
rza rządowego. Zdawałoby się bowiem, że każdy, kto 
jakimkolwiek sposobem potrafi udowodnić tożsamość 
osoby de jurę, ma prawo pozostawania w Galicyi, bez 
starania się o specyalne pozwolenie, które może być 
dane lub odmówione. Byłoby to wielkie ułatwienie, bo 
jak dotąd nawet ci, o których tożsamości żadna nieza- 
chodziła wątpliwość, którzy mieli p8szporta francuskie, 
belgijskie, lub szwajcarskie, lub mogli się zaświadczyć 
znajomością osiadłych obywateli, niemnićj przecież mu- 
sieli starać się o specyalne pozwolenie pobytu. Pan 
komisarz wspomniał także o stałćia zatrudnieniu. Ależ 
wychodzeń przybywający s zagranicy nie może mieć

mieli potrzebę. Co więcćj, znalazło już to, co po­
wiadamy tutaj, uznanie ze strony reprezentantów 
samegoż rządu pruskiego i to w epoce odległćj 
bardzo jeszcze od dzisiejszych wyobrażeń o pra­
wie i idei narodowości. Reskrypt kanclerza księ­
cia Hardenberga z dnia 23 grudnia 1822 r. do 
rejencyi poznańskićj odzywa się w tym względzie 
dosłownie, jak następuje: „Rządowizależy wprawdzie 
na tćm, aby ludność polska umiała po niemiecku 
celem uczestniczenia w korzyściach instytucyi pań­
stwa, ale bynajmnićj dla tego nie jest koniecznćm, 
aby Polaków germanizować. Gdyby zaś mnie­
mano, że do kształcenia narodu polskiego przy­
czyni się tylko najgłówniej niemczenie, popełnio- 
noby gruby błąd. Wykształcenie bowiem tak 
człowieka jak i narodu tylko ojczysta zapewnia 
mowa. Tę chcieć mu wziąść a z nią cały spo­
sób zapatrywania się, (bo religia i język są uaj- 
droższemi świętościami narodu, w których mieści 
się jego sposób myślenia i jego uczucia), natomiast 
zaś chcieć zaszczepić weń sztucznie inną obcą, 
byłoby przewrotną zupełnie drogą kształcenia na­
wet pojedyńczego człowieka, cóż dopiero całego 
narodu, chociażby ten nie posiadał tak bogatego, 
odrębnie wykształconego i gramatycznie wykoń­
czonego języka, jakim, wiadomo, jest język pol­
ski. Chcąc o kształcenie narodu polskiego z do­
brym skutkiem się starać, najpewniejszym ku temu 
jest środkiem język ojczysty, interes zaś rządu 
dostatecznie uwzględnionym będzie, jeżeli tylko ję­
zyk niemiecki jako przedmiot nauki w każdćj pol­
skiej szkole zaprowadzony będzie i jeżeli o to sta­
rać się będziecie, aby dzieci przed opuszczeniem 
szkół dokładnej w nim wprawy nabyły.“ Otóż 
dosłowne brzmienie rozporządzenia jednego z naj­
znakomitszych mężów stanu pruskich, rozporządze­
nia, do którego z naszśj strony ani słowa dodać 
nie mamy potrzeby. Argument®, kanclerz.« n«r 
denberga mogą również posłużyć bardzo dobrze 
i nooińj dopiitnejLi seimOWĆi. SkOTO i JCŻli, jak 
o tćm nie wątpimy, bądź to w izbie, bądź w o Dec 
ministerstwa oświecenia wystąpi z żądaniem zacho­
wania dla nowego gimnazyum wągrowieckiego

gimnazyum będzie założone w mieście Wągrowcu. 
Dzisiaj warunek ten spełniony. Zdaje nam się, 
że kto do nowego zakładu przystępuje z tak hojną 
ofiarą, ma prawo objawienia swego zdania i woli 
co do jego wewnętrznego kierunku. Jeżli tedy po 
czyićm, to z pewnością po oczekiwanem przez nas

kiego mamy powód spodziewać się, iż sprawa wy­
kładowego języka w nowćm gimnazyi m weźmie 
pożądańszy dla nas, aniżeli się zanosi obecnie, 
obrót.

Wiadomości urzędowo.
NPan raczył pobórcom powiatowym Zukierelli w Wol­

sztynie, Wojciechowskiemu w Poznaniu i Radke wSzubmi- 
nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

Korespondencye Dziennika Pozn-

prawie nigdy stałego zatrudnienia i dopiero o takowe 
starać się musi.

Nareszcie p. komisarz powiedział, że wydalają tych 
tylko, którzy nadużywają udzielonći im gościnności. Co 
to znaczy ? kto rozsądza, czy gościnność nadużytą zo­
stała lub nie? Czytaliśmy w Gaz. Lwowskićj wyli­
czenie kilku emigrantów, których wydalono, ale nie zna­
leźliśmy żadnych innych motywów wydalenia, jak tylko 
ten, że wypędzeni w czasie stanu oblężenia wrócili 
znowu.

Ostatecznie więc tylko polieya sądzi o nadu­
życiu gościnno-ci i od jćj kaprysu zależy los kazaeg« 
wychodźcy w Galicyi.

Interpelacya zatćm wyjaśniła jedynie położenie 
emigrantów, ale bynajmnićj losu ich i spokoju nie za­
pewniła. Wychodźcy są tylko tolerowani i nic więcćj, 
a ztąd wiszą na łasce albo niełasce. Za lada zmianą 
wiatru, umizgiem Moskwy itp. mogą być wyproszeni bez 
ceremonii i dziś najniewinniejszy krok, któryby się po- 
licyi miejscowćj nie podobał, nawet pozór takiego kroku 
niczćm niedowiedzioBy ani sprawdzony może wydalenie 
spowodować.

Wystawcież sobie położenie ludzi, którzy lada dzień 
do Salzbirga mogą być wytransportowani. Jak tu się 
wziąść do czego, jak sobie życie urządzić, jaki plan 
przyszłości ułożyć, nie wiedząc czy jutro się tam bę 
dzie, gdzie się jest dzisiaj.

Jeżeli więc sejm rzeczywiście czuje się nietylko ze­
braniem GaJicyan ale i Polaków, jeżeli braci z za kor­
donu nie uważają za obcych, to powinien wszelkich w 
jego zakrefie leżących użyć środków, żeby ludziom tym 
zapewnić pewien spokój i pewność. Powinien więc 
przedstawić do sankcyi cesarskićj taką mnićj więcćj 
uchwałę:

1) żeby urodzonym pod zaborem moskiewskim 
wychodźcom dozwolono pobytu w Galicyi de jurę, 
jeżeli tylko zyskają poręczenie dwóch lub trzech 
obywateli galicyjskich mających na przykład prawo 
wyboru;

2) żeby mających prywatny etatowy urząd lub 
własność nieruchomą naturalizowano bez dalszych 
trudności i de jurę.

3) ażeby przebywających na mocy poręczenia 
obywateli tutejszych nie wolno było wydalać ina- 
czćj, jak tvlko wtedy, gdy wyrokiem sądowym 
Kryminalnie ukarani zostaną.

Taką tylko uchwałą zaprawdę bynajmnićj nie gro­
żącą ani prowincyi ani państwu, sejm może zadosyć
UĆĄJUIC UDj’iaCvioł..'vr«« rzlznwi SWP1T11]. A
nowaniem jćj rząd dać dowód, że nie ulega wpływom 
moskiewskim.

Z przyjemnością tćż donieść wam mogę, źe jeden 
z najśmielszych posłów ma podobno zamiar postawić 
wniosek treści podobnćj. Taką przynajmnićj przed wy­
borami w poufnych rozmowach chęć objawiał.

Lwów, 7 października.
(7) (Dwunaste posiedzenie sejmowe). Nim 

zdam sprawę o przebiegu dzisiejszego posiedzenia, 
podnieść muszę nasamprzód ważną wiadomość, udzieloną 
sejmowi dziś przez komisarza rządowego. Oto radzca 
namiestnictwa p. Paulo zawiadomił sejm, że uchwa­
lona przez sejm zmiana ordynacyi wyborczćj 
otrzymała wczoraj sankcyą cesarską i że wy­
bory w mieście Lwowie, na dziś pierwotnie roz­
pisane, według tćj nowćj ustawy, dnia 22 bm. 
się odbędą. Wiadomość tę przyjęła izba oklaskami. 
Wpruwdzie ma być sejm według wiadomości obiegają­
cych już dnia 23 października zamknięty, tak źe wy­
brani we Lwowie w wilią zamknięcia posiedzeń sejmu 
trzej posłowie wcala w sejmie zasiadaćby nie mogli, 
jest jednak nadzieja, że sesya sejmowa ze względu na 
fizyczną niemożliwość załatwienia w tak krótko wymie­
rzonym czasie choćby najważniejszych nawet spraw, prze­
dłużoną zostanie przynajmnićj do końca miesiąca.

Wracamy do sprawozdania z posiedzenia dzisiejszego. 
Nim przystąpiono do spraw, będących na porządku dzien­
nym, odczytano jak zwykle spis petycyi, które wpłynęły. 
Jest między niemi petycya miasta Kołomyi o osobny sta­
tut; przydzielono ją na wniosek posła kołomyjskiego 

Landesbergera (któremu przecież nadarzyła się spo­
sobność zabrania głosu i przejścia za pośrednictwem 
dzienników do potomności) do komisyi gminnćj, z pole­
ceniem zdania sprawy w przeciągu dni piętnastu. Pe­
tycya Uknowa o pomoc dla pogorzelców przekazaną zo­
stała wydziałowi krajowemu. Petycya towarzystwa gi 
mnastyczuego Sokół o subwencyą dla szkoły gimnasty- 
cznćj przesłaną została do komisyi edukacyjnćj, petycya 
redakcyi Szkoły o subwencyą do budżetowćj, a pety­
cya artysty dramatycznego tutejszego p. Królikowskiego 
w sprawie emerytury do komisyi administracyjnćj.

Pisałem już, że ustawa sejmowa o seminaryach 
nauczycielskich sankcyi nieotrzymała. Dziś zawiadomiono 
o tćm izbę urzędownie, dodając, że ma ona być w nie­
zgodzie z ustawą szkólną przez reichsrat uchwaloną.

Ze strony rządu przedłożono sejmowi dwa nowe
wnioski, a mianowicie wniosek ze strony ministra ról- _ .
-¡c.w. w .prawie „ehrop, pil i 
nego robactwa, i projekt ustawy wodnej Wnioski te
po wydrukowaniu przyjdą na porządek dzienny.

Poseł Sanguszko złożył wniosek do laski roarszał- 
kowskićj w sprawie taryf na kolei żelaznćj galicyjskiej. 
Wniosek żąda, aby wydział krajowy osohnćm przedsta­
wieniem do rządu starał się o zrównanie taryf na ko­
lejach galicyjskich z taryfami kolei węgierskich.

Posłowi Smolce dano urlop Idniowy.
Poseł Zyblikiewicz postawił wniosek, który przyjęto, 

aby projekt względem dodatków na ponnćszkani» dla 
urzędników i sług wydziału krajowego mógł być 
wniesiony przez izbę bez poprzedniego drukowania.

W końcu przystąpiono do spraw będących na po­
rządku dziennym. Pierwszym przedmiotem był wniosek 
pana Wężyka o policji polowćj. Wnioskodawca moty-

wował w obszemćj i wyczerpującej przedmiot mowie po­
trzebę jak najspieszniejszego naprowadzenia pojieyi po- 
lowćj i wyświecał projekt ustawy przez siebie wypraco­
wany i izbie przedłożony. Wniosek ten przekazano na 
propozycyą Dzwonkowskiego esobnćj z 7 członków zło- 
żonćj komisyi. . • ,

Następnie referował pap Badeai w sprawie dróg, 
mianowicie drogi z Żółkwi do Krystyhopola i z Dembicy 
do granicy Królestwa Polskiego pod N&dbrzeziem, które 
zgodnie z wnioskami komisyi uznano progami Ais o- 
wemi. Droga zaś z Liwki do Halicza został« nadal jako 
Atoga krajowa zaniechaną.

■przyszłe posiedzenie w sobotę.

Lwów, 7 październiki,
(3) Nic pożądańszego nr/ ’«wność. Na brak jćj 

żalić się teraz nie możemy. Zarzuci, i -
zakulisowe dzieje delegacji nassćj w ładzie p»ast,vta 
okryte są tajemnicą. Tajemniczość ta delegacji tjiko 
szkodziła. Szeptano sobie niestworzone rzeczy na ucho. 
„Calomniez, calomniez, ił en restera toujours quelqae 
chose“, wołał przed kilkoma dniami Dziennik Pol­
ski z ipnego powodu. Szeptaniny wspomniane nie zo­
stały także bez skutku. Wprawdzie zapowiadano, ż,; 
ten a ten poseł wygotował obszerny memoryai o dzie­
jach delegacyi zakulisowych. Wprawdzie grożono ogło­
szeniem jakićjś czarnćj księgi delegacyjnćj, w któ- 
rój o naczelniku większości deieg cfjnśj okropne miano 
wypisać rzeczy. Wprawdzie gotowano się do złożenia 
jakiegoś sądu, przed który miałby wiceprezes izby niż- 
szćj reichsratu być powołany. Skończyło się wszystko 
na pogłoskach i pogróżkach. Tajemnica pozostał 
dnak dotąd tajemnic.!, zasłony, pokrywającćj czy 
owćj karygodnćj większości delegacyjnćj, nikt nie 
W tćm nagle pojawiła się w Krakowie broszura, w 
cająca dzieje i czynności zakulisowe delegkeyi, 
w świetle wcale niekorzystnćm przedstawia nie owę wię­
kszość, nie tćj większości kierownictwo, lecz owę tak 
zwaną mniejszość delegaęyjną. Jeżeli prawdą jest, co 
w owćj broszurze czytamy, a nie mamy najmniejszego 
powodu wątpić o tćm, więc właśnie ta aureolą otoczoną 
mniejszość delegacyjDa głównie wszystkich niepowodzeń 
■winę na siebie wziąśćby musiała. Broszura, o którćj 
mówię, wydana pod tytułem: „Listy o delegacyi gaiicyj- 
skićj“, napisana jest widocznie w zamiarze oczyszczenia 
większości delegacyjnćj od 'czynionych jćj zarzutć w, a wi­
tamy ją dla tego z radością, że wywoła ona prsecież 
może odpowiedź; następnie dyskusyą, która w końcu 

ogółowi całą sprawę, dotąd tajemnicą pokry­
waną. Kto broszurę pisał, jess rzeczą onojęiuą. JMA- 
wią, a korespondent tutejszy do Kraju doniósł nawet 
o tćm, że autorem „Listów“ jest pan Zygmunt Kaczko­
wski. Mniejsza o to. Ktokolwiekbądź pisał, dobrze zro­
bił, bo przyczynił się do wyświecenia sprawy. Na ja­
wności tylko delegaci zyskać mogą. Tylko zła sprawa 
jawności się boi. Okoliczność, że ze strony potępianój 
większości delegacyjnćj wyszła inicjatywa, mówi na jćj 
korzyść. Nie mogę przepuszczać, by pp. Krzeczuno- 
wicz, Sawczyóski i t. d. na owe Listy odpowiedzieli mil­
czeniem.

Wybory odbędą się u nas 22 b. m. Plakatami za­
wiadamia o tćm namiestnictwo. Wybory odbędą się na 
podstawie nowćj, przez sejm uchwalonćj, a wczoraj san- 
kcyonowsnćj przez cesarza ustawy wyborczćj. Agitacja 
przedwjborcza rozpocznie się więc niezwłocznie, Komi- 
sye wyborcze „klubu rezolućyonistów“ i „Towarzystwa 
demokratycznego“ już rozpoczęły roboty. Kto będzie 
kandydować, przewidzieć trudno. Prawdę mówiąc, wielu 
wezwanych ale mało wybranych. O ile wiem, ani p. Zie- 
miałkowski, ani br. Gołuchowski o mandat ubiegać się 
nie bgdą. Gdyby któregokolwiek z nich wybrano, nie 
wątpię jednak, źe przyjąłby wybór. Kandydować nie 
potrzebują właściwie ci panowie. Ich wiara polityczna 
nadto dobrze jest znaną. Przeciw nim z równą ener­
gią wystąpią obydwa tutejsze towarzystwa polit;
Mimo to nife brak takich, którzy wierzą, że p. Ziemiał- 
kowski większość głosów o trzy ino. Co do innych kan­
dydatów wymienianych jest rzeczą pewną, że dr. Lu­
dwik 'Wolski kandydować nie będzie i że wyboru nie 
przyjmie.

Donosiłem z powodu przyjazdu ministra wojny Kuh- 
na do Galicyi o przygotowaniach jakichś wojeanych, 
ó fortyfikacyach, wymiarach i t. d. Kraj uważał wów­
czas moje doniesienia za niezgodne z prawdą, a co gor­
sza za szerzone w tym celu, by nastraszyć sejm, by 
tenże zbyt ostro nie stawał w obec rządki Nie odpo­
wiadałem, bo lekkomyślnie poczynione uwagi Kraju nie 
zasługiwały na to. Równocześnie z temi uwagami 
Kraju podały wszystkie inne dzienniki niemal *e same, 
co ja wiadomości. Spodziewam się, że Kraj aie za­
przeczy teraz, że w Karpatach pilnie bardzo studyują 
wszelkie przejścia ¡¿¡przesmyki do dnia dzisiejszego i że 
się z temi studyami Bpieszą, by je przed spadnięciem 
śniegów pokończyć. Dodam, że władze tutejsze są bar­
dzo z tego niezadowolnione, że podobne studfya odbywają 
jacyś inżynierowie niemieccy w Księstwach Rumuńskich 
na granicy siedmiogrodzkićj i bnkowińskićj. c> podróży

robotach miała wiedeńska Pres , dość dokładne wia­
domości.

Od 1 bm. odbywa się w sądach, w prokuratoryaca 
i we wszystkich urzędach politycznych cała wewnętrzna 
i zewnętrzna manipulacya po polsku. W skarbowości 
także częściowo wprowadzono już manipulacją polską. 
Pan Possinger wydał bardzo surowy nakaz do Wizy- 
stkich starostów, by ściśle czuwali nad wprowadzeniem 
i używaniem języka polskiego jako urzędowego od daia 
1 bm. Rozporządzenie Bamief^ itwa powiada między 
innemi, „że język polski wszęd. ’• bezwzględnie i w ca- 
łćj pełni, w urzędowych korę ¡ndencyach i w we­
wnętrznej służbie ma być utyty i grozi, „że wszelką 
opieszałość lub niechęć będzie najsurowiej karcić.“
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Ber'äia, 8 października.

6 Na posiedzeniu ćzisiejszćm iaby poselskiej przy­
da na stół spr • •, która będzie najważniejszym przed- 
iotem obrad tegorocznej sesji sejmowój. Minister 

skarbu p. Heydtjprzedłożył dziś budżet państwa na rok 
1870, który wykazuje w okrągłych liczbach dochody 
w ilości 164 miliony a rozchody w ilości 169 milionów 
talarów. Niedobór wynosi 5,400,000 tal. Celem pokry­
cia niedoboru przedłożył tenże minister projekt do usta­
wy, w którój żąda przyzwolenia izby na zaprowadzenie 
dodatku do pcdatku dochodowego, klasycznego 
jako tćż podatku od rzezi i miewa. Dodatek ten 
wynosić ma 25 od sta. Czyli ustawa ta, zwiększaj^8 
nader znaczne już podatki mieszkańców o jednę czwartą 
część, pozyska zatwierdzenie w sejmie, lub cayii izba, 
coby właściwą było rzeczą, odeśle p. ministra do skarbu 
państwa, w którego paszczy spoczywa bezpiecznie fun­
dusz blisko 30 milionów tal. wynoszący, lub wre-zcie 
inny wskaże mu sposób wyrównania niedoboru, przewi­
dzieć dziś jeszcze niepodobna. Nadto złożył tenże mi­
nister do laski dwa jeszcze projekty do ustaw. Pierw­
szy dotyczy pożyczki wynosząc# 13 mil. tal., drugi za­
prowadzenia pewnych zmian w sposobie ściągania po­
datku dochodowego.

Jakkolwiekbądź podniosą się w roku przyszłym cię­
żary publiczne które spadną podobnież i na barki mie­
szkańców W. Księstwa. W ponoszeniu ciężarów dozna­
my zaszczytu równouprawnienia porówno z mieszkańcami 
innych pmwiooyj pruskich. Natomiast w używaniu praw, 
przeznaczonych dla innych prowincyi, stawiają nas znów 
w położeniu wyjątkowóm. Otóż, bezpośrednio po mini­
strze skarbu, wystąpił minister spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburg, składając do laski marszałkowskiej projekt 
de zapowiedzianój od dawna i już w ustawie zasadniczćj 
z r. 1851 przyrzeczonej ordynacyi powiatowćj. 
Według projektu przedłożonego powiat każdy ma być 
podzielonym na tak zwane okręgi miejskie i urzędowe, 
Stadt- und Amtsbezirke, a każdy okręg urzędowy na 
okręgi gminne i dominialne. Na czele zarządu powiatu 
stoi radzca ziemiański na czele zarządu okręgu urzędo­
wego tak zwany naczelnik urzędowy — Amtshauptmann 
— a na czele zarządu w okręgu gminnym tak zwany 
naczelnik gminny — Gemeinde-Vorsteher. Przez szcze­
gólną o dobro nasze pieczołowitość zastrzega § 135 no­
wćj ordynacyi wyraźnie, że przepisy tćj że, odno­
szące się do utworzenia okręgów urzędowych 
’ ■ ' -'o, - ■ ■.'■'lelków okręgowych, których
urząd jest honorow/zu, .o prowincyi poznańskiej 
stosować się nie będą; i że w prowincyi tej za- I 
chowaną będzie aż do dalszego postanowienia 
rganizacya komisarzy obwodowych, polegająca 

•ozkazio Najwyższym z dnia 10 grudnia 1836 
i. ■
W powodach do nowćj ordynacyi powiatowćj dołą- 

ych powiada p. minister, że lubo rząd uznaje po- 
oę reformy w organizacyi komisarzy obwodowych 

w Księstwie zaprowadzonćj, jednakże ze względu ca 
odrębne stósunki tćj prowincyi nie uważał za rzecz 
wł&sciwą zaprowadzić tamże organizacyą policyi ziem­
skiej, dla pozostałych prowincyi wschodnich zamierzoną, 
a polegającą na systemacie bezpłatnych urzędów hono­
rowych.

Dziś wracam,tylko uwagę waszę na wyjątkowadla 
nas przepisy powyższe. O istocie i wartości nowćj or- 
dynacyi powiatowćj zastrzegam sobie kilka uwag na 
późnićj.

WłedeA, 8 października, 
ż- Kwestyą rezołucyjr. wiążą tu. iak sie ™

Wa JoOrze ja\ /nmisteryalna) dowiaduję, z kwestyą cze­
ską. Czechom danoby w ostatnim razie ich burgrabiego 
może i ministra z równorzędnćm stanowiskiem innych 
ministrów, ale nigdy na taką odrębność nie zezwolą jak 
węgierska. Mianowicie żądanoby od Czechów, żeby ich 
kombinacye nie sięgały po za granica ich kraju i nie 
obejmowały Morawii i Szlązka. Arystokracya czeska, 
choć w sprawie rozszerzenia swobód autonomicznych dla 
Czech jako Królestwa idzie ręka w rękę z partyą naro­
dową, jednak nie myśli rozciągać swój solidarności i na 
kraje sąsiednie, Morawią i Szlązk. Gdyby była nadzieja 
lub prawdopodobieństwo kompromisu z Czechami, nate- 
dyby wzięto i rezolucją sejmu galicyjskiego pod roz­
wagę. W przeciwnym razie ani ministeryum, ani wię­
kszość reichsratowa żadnych koneesyi dla Galicyi nie 
zrobią.

Widać, jak tu sfery polityczne dobrze są o tóm 
poinformowane, co się w kraju dzieje i jak stoją rzeczy, 
kiedy na me zapytanie: co rząd ostatecznie pocznie 
z tylu opozycyami? otrzymałem odpowiedz: że rząd wie, 
iż taka zostanie wybrana delegacya galicyjska do rady 
państwa, jak poprzednio i że, tak jak na zeszłćj sesyi 
psiiamentaraćj,. większość nie będzie robiła zasadni- 
czćj opozycyi rządowi, a tćm samćm zostanie w Wie­
dniu aż do końca. Rząd musi przy tćm obstawać, by 

yfirano napowrót posłów lwowskich, którzy złożyli 
mandaty głównie dla tego, iż chce mieć skonstatowany 
powtórnym wyborem fakt, że ludność stolicy kraju zga­
dza się na dotychczasowy politykę swych wybrańców. 
Jest jedna jeszcze strona, możuahy ją nazwać- mdości 
własnćj i powagi rządu, która mu nakazuje starać Sm 
i dokładać usiłowań, by przeprowadzić wyhór dra Zie­
mia Akowskiego, dla któregoby rząd i niemiecka większo^ 
chciały utrzymać posadę wice-marszałka reichsratu; co 
nie byłoby możliwćm, gdyby nie był wybrany na posła 
do sejmu.

Nie obawiają się tu tak z powyższych względów 
jak i dla tego, że opozycja Czechów idzie aż do nega- 
cyi wspólnego parlamentu dla krajów niewęgierskich 
czyli reichsratu, koalicyi czesko-polskićj; mimo to życzą so­
bie w sferach rządowych, żeby się w organach publicznych 
polskich odzywały głosy w duchu samoistnego postępowa­
nia Galicyi. Chcianoby nawet, żeby właśnie w tćj chwili 
póką i sejm zebrany, wznowić polemikę zapomnianą 
z roku 1867 i która dziś nie na czasie przeciw Czechom 
przypominając podróż i grawitacyą do Moskwy. Słysza­
łem nawet, że kroki i przedstawienia mają być w tym 
celu zrobione. Wątpić o tćm wolno, czy się znajdzie
poszeSĆnaaieŹp7’ °rgan P°lsk ’ któryby

Jeśli z początku powiedziałem, że opozycya czeska 
etanowi bez naszego • starania i niejako bezwiednie pod­
porę i nadzieję dla „postulatów“ Galicyi,- najgorzćj zre­
sztą przez nas samych bronionych, to winienem dodać 
że jest jeden pi akty czny argument, który wyszedł 
na wierzch, choć go z urzędu zakiywają i który każę 
się spodziewać, że bądź co bądź rząd się zajmie kwe- 
stją czeską. Jest to argumentum ad hominem, wzięte 
a życia. Z wielu miejsc, gdzie są umieszczone pułki 
czesKie, dochodzą wiadomości, że żołnierze i podoficero­
wi z wieiką ciekawością czytają gazety czeskie, że im 
takowe przesyłane bywają z domu, że się zajmują spra­
wami dompwemi, że ich rozmowy, czego dotąd nie by­
wało, rozciągają się na przedmioty polityczne, o ile te

tmtaCyis .c"esklś-l itd-» -słowem, że obawiać'się 
należy solidarności dotąd w Ausjryi niezaanćj. Mo-

cno to niepokoi sfery dworskie konserwatywne i bardzo 
być może, że impuls dany z tćj strony doprowadzi do 
innych rezultatów... jak... do kwietyzmu i dalszego pseudo- 
koustytucyonalizinu.

Liberalno-niemiecka partya mocno uczuła klęskę 
wyborów czeskich. Zasmucił ich szczególnie rezultat 
niepomyślny w Pradze. Mają tę słabość, że każde wię­
ksze miasto w Austrji uważają za niemieckie; czy one 
położone w Czechach czy w Galicyi, czy Węgrzech. Nie 
chętnie powołują się na dane historyczne, ale tam, gdzie 
się niemi na swą korzyść posługiwać mogą, choćby per 
nefas, nie porzucają i tćj broni. Praga i Czechy to dla 
nich dawna posiadłość niemiecka. Nie z tytułu nowo­
czesnych idei: narodowości, wolności i prawa do samo­
rządu mają pretensyą do przewodniczenia Czechom, ale 
na podstawie: pargaminów i zbutwiałych pism cesarzów 
niemieckich, którzy zaliczali niejeden kraj obcy nie nie­
miecki do swych posiadłości, dobijają się hegemonii 
w królestwie czeskićm.

Z okazyi wyborów prażskich rozgniewani na żydów 
tamtejszych. Jak wszędzie tak i tam klasyfikują mie 
szkańców „wyznania mojżeszowego“ do rubryki Niem­
ców. Dowolność ta nie pozwala im widzieć jasno 
i brać rzeczy jak są. Istotnie żydzi w krajach słowiań­
skich trzymają się władzy i najchętnićj z nią idą ręka 
w rękę, gdzie kollizya. Czesi praktyczni zanalizowali 
ten na pozór nienaturalny fakt, że w sprawach, które 
calćj ludności są lub powinny być wspólne, Izraelici 
stanowią odrętną falangę (choć ich o zelotyzm polity­
czny nikt nie posądzi} i znaleźli pierwiastek tćj anoma­
lii, która się nazywa: interes. Znaleźli tóż antidotum 
podług recepty Hanemana homeopaty: similia similibus. 
Jeśli rząd lub urzędy tu i owdzie mogą pomódz, prote­
gować i korzyść przysporzyć, to ludność domowa w cią- 
glćj styczności z nią żyjąca większą ma siłę, jeśli złą­
czona, jak rząd. Postanowili tedy zerwać stósunki han­
dlowe z tymi zarobkującymi żydami, którzy staną przeciw 
nim w obozie przeciwnym. Obóz przeciw obozowi. Ży­
dzi zrozumieli, co to znaczy czeska solidarność, i co 
najmnićj nie poparli niemieckićj partyi, stanąwszy 
to po stronie czeskićj, to na uboczu. Uczyć się nam 
od Czechów i wytrwałości, i co może równą ma war­
tość... rozwagi w czynności każdćj politycznćj.

Paryż, 8 października.
Z. Temperatura polityczna trochę już opadła w Pa­

ryżu. Dzienniki wszystkie, wyjąwszy Rappel u i Re­
formy, oświadczają się dziś przeciw manifestacyi 
w dniu 26 bm. Odwołał już nawet swój zamiar mani­
festowania i pan Kćratry. Dep. Houssard z pro­
wincyi napisał list, w którym zaręcza, że, wyjąwszy 
w razie nieprzewidzianych wypadków, w Paryżu dnia 
26 października, pod żadnym pretekstem nie będzie. 
Daj Bożel żeby umiarkowanie to było na długo i żeby 
o Francyi nie powiedziano raz jeszcze, że w nićj zawsze 
szalona mniejszość przewodzi.

Tymczasem cesarz bardzo się zajmuje wrażeniem, 
jakie dekret z S bm. sprawił, tak w Paryżu, jak i na 
prowincyi. Kazał sobie przedstawić szczegółowe w tym 
względzie raporta, tak przez prifekta policyi, jak i przez 
ministra spraw wewnętrznych. Wiadomo wam, co mógł 
odpowiedzieć prefekt policyi o wrażeniu w Paryżu. Mi 
nister spraw wewnętrznych o wrażeniu na prowincyi 
utrzymuje, jak powiadają wtajemniczeni, że wrażenie po 
większych miastach na prowincyi takie same jak w Pa­
ryżu, tj. bardzo z\e; że umiarUowansŁ^
tach drugiej klasy; a całkićm żadne w departamentach 
pozbawionych większych miast. Opinion Nationale

iwsłn mi oin nrrnni «» — —

jakby nie powstała dla obalenia cesarstwa, tak tóm 
mniéj jeszcze dla jego utrzymania i radzi przedewszyst- 
kióm się obliczać z tćm, co nazywa le pays poli­
tique, tj. z tą częścią narodu, którćj polityka nie jest 
obojętną, bo ta tylko w polityce coś waży.

Na przedwczorajszćj radzie ministrów rozprawiano 
żywo o terminie zwołania wyborców paryskich. La 
Presse zaręcza, że nic w tym względzie nie postano­
wiono i że ze względu na rozirytowany stan opinii, 
postanowiono z wyborami temi jeszcze się wstrzymać.

Cesarz był wczoraj w mieście w otwartym powozie 
dla oddania wizyty ks. Karolowi Rumuńskiemu, który 
zamieszkał w hotelu Bristol.

Wojua między gallikanizmem a ultramontanizmem 
trwa wciąż i to coraz zażartsza. Pięciu już biskupów 
ultramontańskich wystąpiło z gwałtownemi naganami 
dzieła ks. Maret, biskupa Sury, który ze swćj strony 
z całym spokojem i godnością się broni. W ostatnim 
swym liście do redakcyi L’Universa wypiera się on 
wszelkićj solidarności z księdzem Hyacyntem i utrzymuje, 
że jedyną tezą, jabićj w książce swćj broni, jest od po­
czątku w kościele katolickim wyznawana i broniona 
nauka, że nieomylność, kościołowi w rzeczach dig- 
matu przypisywana, jest wspólnćm dziełem soboru i pa­
pieża, a nie zaś papieża samego.

Ks. Hyacynt Btanowczo już podobno odmawia po­
słuszeństwa jenerałowi swego zakonu, który mu rozka­
zał pod klątwą wielką wrócić do klasztoru, w ciągu 
dni dziesięciu. Ostatniego z. m. otrzymał on list 
z Turynu od margrabiego Villamarina, dawnego posła 
sardyńskiego przy tutejszym dworze, w którym to liście 
dawny przyjaciel polityczny Cavoura „dziękuje’ ks. 
Hyacyntemu za szlachetną jego otwartość i za odwagę 
cechującą zarówno niepodległość charakteru, jak i bez­
interesowność; dziękuje mu jako człowiek serca i jako 
chrześcianin.“ Ks. Hyacynt odpowiada: Nie wiem 
czy protestacya, którą podniósłem i ofiara, jaką spełni­
łem, będą skuteczne, pociesza mię to jednakże, żem 
do końca był wierny głosowi mego sumienia. Zachęty 
i pochwały ludzi takich, jak Pan, smzególnićj mnie pod­
trzymują na duchu, bo przekonany jestem, że Włochy 
mają wielką rolę do odegrania w dziele prze­
kształcenia kościoła. Tempus est ut judicium 
in ci piat a domo Dei. Dziękuję Panu, żeś mię zro­
zumiał i żeś mię pochwalił.“

• j ° p,od.różI c,eSÂr\°wéj ża(ln<M wybitniejszćj nie ma 
wiadomości. Podróż to prawdziwie zaczarowanćj księż­
niczki — z owacyi w owacyą.

,Pa^yża ma^a 0S^b do Egiptu się wybiera na uro­
czystość otwarcia kanału.

TRUST.
* Berlin, 10 października. Na ostatnićm posiedzeniu 

plenarnćm pruski# izby poselski#, odbjtćm onegdaj, 
pomiędzy mnemi wnioskami rządowemi, złożonemi u la­
ski marszałkowski#, znajdował się j projekt DOW# or- 
dynacyi powiatowćj, wniesiony pr^ez ministra spraw we- 
wnętrznych, hrabiego Eulenburga. Jak to już czytelni­
kom Dziennika wiadomćm, projekt ten rządowy pra­
gnie i nadal zatrzymać w Wielk. Księstwie Poznań- 
skiem wyjątkowy stan co do administracji powiatowćj. 
Pan minister, wnosząc swój projekt, powiedział pemię- 
diy mnemi: Jeżeli dawnićj wypowiedziano tu życzenie, 
ażeby w dotychczasowych stósunkach zmiana nastąpiła, 
to życzenie to opierało się jedynie na tćm, że skład
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władz powiatowych nie jest już odpowiedni dzisiejszym 
czasom. Do tego przystąpiło nadto żądanie administra- 
cyi samodzielnćj. Rząd starał się w obydwóch tych kie 
runkach w przedłożonym tu projekcie zadośćuczynić, o ile 
żądania te uważał za usprawiedliwione. Naturalnie, że 
tak wysoko polityczne prawo rozmaicie osądzanćm bę­
dzie przez rozmaite stronnictwa, i dla tego prawa, które 
niejedno stronnictwo zaczepiać będzie, nie można uwa­
żać za nieudane. Szczegółowego obrazu ordynacyi po­
wiatowćj dać nie może, dla tego wskazać jedynie zamie­
rza w ogólnych zarysach, co na przyszłość jest zamie- 
rzonćm. Powiat dzielić się ma na okręgi dóbr i okręgi 
gminne; na czele gmin stać mają sołtysi i ławnicy, któ­
rych wybierają gminy a landraci zatwierdzają. Na czele 
okręgów dóbr postawieni będą właściciele dóbr. Instytut 
sołtysów lennych znosi się bez wynagrodzenia. W celu 
administrowania policyi powiat podzielony będzie na 
okręgi wiejskie i miejskie; urząd wiej ki ma w przecię­
ciu obejmować ludność 4 do 6 tysięcy dusz; na czele 
tych urzędów postawiony będzie kapitan okręgowy (Amts- 
haup‘mann), który urząd swój bezpłatnie administrować 
będzie. Nad okręg mi wiejskiemi znajdować się będzie 
powiat, a na jego czele królewski landrat. Powiat re­
prezentowany będzie przez sejmik powiatowy. Zadania 
sejmiku pozostają prawie te same, co dotąd, przyznano 
im jedynie wolniejsze działanie. Celem ogólnćj admini- 
stracyi krajowćj ma być wybrany komitet powiatowy, 
którego zadaniem będzie przygotować uchwały sejmiku 
powiatowego. Rozd iał o nominowaniu kapitanów okręgów 
(Amtshauptb ute) nie ma na teraz jeszcze przyjść w wyko­
nanie w W. Księstwie Poznańskićm (Tu członkowie izby 
wyrazili swe zadziwienie). Minister wypowiada, że na­
leży do tvch, którzy uważają za pożądane, ażeby samo­
rząd powoli był wprowadzany; zawsze on był zdania, 
że powiat jest owym punktem, przy którym rozpocząć 
należy. W końcu apeluje minister do umiarkowania 
wszystkich stronnictw izby i proponuje, ażeby nad pro­
jektem obradowano w plenum izby. — Uchwałę nad tą 
propozycyą odroczono.

Budżet państwa na rok 1870 oblicz ny jest w do­
chodach na 164,311,275 talarów, w rozchodach na 
164,072,575 talarów rozchodów stałych i na 5,638,700 
talarów nadzwyczajnych i Jednorazowych, tak że się po­
kazuje niedobór 5,400,000 talarów.

Stronnictwo postępowe zamierza postawić wniosek 
o przekazanie proc sów prasowych i politycznych sądom 
przysięgłych, o zniesienie sądu stami i podatku stęplo- 
wago od gazet.

Onegdaj po południu przybyła tu wielka księżna 
moskiewska Helena w przejeździe do Petersburga i sta­
nęła w hetelu poselstwa moskiewskiego. Na dworcu ko­
lei snhaltyńskićj przyjmował ją Najjaśniejszy Pan, który 
nazajutrz, to jest wczoraj wieczorem wyjechał do Baden- 
Baden.

Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, rzeczywisty tajny radzca Thile, powrócił ze swćj 
podróży, w którą był wyjechał za urlopem i objął znowu 
zastępstwo hrabiego Bismarcka w wydziale spraw zagra­
nicznych.

Tajny radzca legacyjny Kcudell weźmie udział z roz­
kazu urzędu kanclerskiego Związ u północno-niemie- 
ckiego w międzynarodowćj konfereccyi, mającćj obrado­
wać nad przyszłćm używaniem kanału Suezkiego, i wy­
jdzie w tym celu w dniu 22 bm. do Kairo.

JVUBrCTVYA. X WIGRY.

! # Wiedeń, 9 paź lziernika. Korespondent orawski
o przybliżeniu pomiędzy Austryą, Prusami a Moskwą, 
które, lubo je rzeczony dziennik podaje z pewnćm nie­
dowierzaniem, zasługują jednak na uwagę, ile że ponie­
kąd potwierdzają wiadomości, jak e wedle tutejszego ko­
respondenta Breslauer Z tg podaliśmy o tym samym 
przedmiocie przed dwoma dniami i ponieważ korespon­
dent Neue freie Presse zaręcza za ich prawdziwość. 
Wedle korespondenta tedy Neue freie Presse miał 
hr. Benst oświadczyć poufnie podczas pobytu w Pradze 
zaprzyjaźnionemu z sobą posłowi, że wiadomości o en­
tente cordiale pomiędzy Austryą, Prusami a Moskwą 
jakie ogłoszone zostały w ostatnich czasach przez roz­
maite dzienniki, zupełnie są prawdziwe; że panika ja­
ką ostatnie pogorszenie się zdrowia Napoleona III’wy­
wołało w gabinetach, nie ustępowała w niczćm pa­
nice giełdowćj, i że ze strony dworu berlińskiego (nie 
z Varzinu) nadeszły do gabinetu wiedeńskiego wska­
zówki, jak pożądaućmby było teraz zbliżenie się obu 
rządów. W Wiedniu nie miano powodu do nieuwzglę­
dnienia życzeń dworu berlińskiego a za pruskićm po­
średnictwem dokonało się także zbliżenie do Moskwy 
tak że odwiedziny kanclerza d ństwa u księcia Gorcza- 
kowa w Ouchy były tylko koniecznćm następstwem grze­
czności po rozpoczętych już ze strony Moskwy krokach. 
Zbliżenie to trzech rządów nie ma podobno innego c< lu 
jak zachowanie pokoju i zasady monarchicznćj w razie’ 
gdyby zgon Napoleona III miał we Francyi pociągnąć 
za sobą powstanie rewolucyjne. Przy tćm wszystkićm 
miał jednak hr. Beust uznać za swą powinność, by 
w interesie pokoju starać się wedle możności o to 
w Paryżu, aby się rząd cesarski nie oparł żądaniom li­
beralnym, lecz aby przez koncesje jak najobszerniejsze 
zadowolnił ludność franeuską a tém samćm zabezpieczył 
dynastyą i pokój. Jak dalćj hr. Beust zaręczał z naj- 
większćm zadowolnieniem, były te jego zabiegi w Pa­
ryżu najlepszym uwieńczone skutkiem, zaczćm nieba­
wem po zebraniu się izb a więc w pierwszych dniach 
grudnia przedłożoną im zostanie konstytucya, która za­
dość uczyni i życzeniom najdalćj sięgającym stronni­
ctwa liberalnego i zupełnie pojedna ludność z rządem 
francuskim.

. Pruski książę następca tronu przybył tu dnia 6 
wieczorem. Jak Presse pisze, był iworzec zachodni 
widownią spotkania, które jak na teraz nie jest jeszcze 
nistorycznćm lecz nader ważnćm nazwanćm być może.
Z przygotowań jednak, jakie zrobiono ze strony zarządu 
kolejowego, nie można było wyciągnąć wniosku we 
względzie ważności, jakie kierownicy drogi zathodnićj 
przypisywali temu momentowi. Najmniejsza nawet 
oznaka nie zdradzała żadnego jakiegokolwiek scenicz­
nego udekorowania; nie tylko ściany były gołe, ale ns-j 
wet i posadzka, na którćj brakło najzwyczajniej­
szego okrycia, dywanu. Kilka lamp dozwalało spostrze­
gać ciemność egipską, która z razu okrywała tylko 
kilku urzędników kolejowych w hełmach, by niebawem 
Pfzyjąć i nadchodzącą kompanią honorową 67 pułku 
piechoty. Kolejno nadchodzili także i zziębnięci naczel­
nicy władz miejscowych. Na godzmę 9 minut 20 za­
powiedziany był pociąg" nadzwyczajny, który z Salzburga 
odszedł był o godzinie 20 minut 40, Trzy minuty 
przed nadejściem pociągu przybył cesare w towarzy­
stwie swego jeuerał-adjutanta hr. Belkgarde, adjutanta 
skrzydłowego i trzech panów zarządu kolei zachodnićj. , 
W chwili przywitania zdawał się książę być nieco roz- j 
czulonym; zresztą było powitanie serdeczne i dale- 
kićm od sztywności. Po wzajemnćm przedstawieniu or­

szaków udał się cesarz i książę w jednym powozi'; do 
Hofburgu.

Zresztą zapełnia ks:ążę pobyt swój zwiedzaniem 
osób dworu cesarskiego i osobliwości miasta.

Według doniesienia Presse uda się cosars osobi­
ście do Egiptu, by uczestniczyć w uroczystościach, jakie 
tamże będą się odbywały z powodu otwarcia kanału 
suezkiego.

Dzisiejsze dzienniki ranne dodają jeszcze, że cesa­
rzowi towarzyszyć będzie kanclerz państwa hr. Beust,mi­
nister handlu p. Plener i minister węgierski Gorove.— 
Książę następca tronu pruski odjechał do Wsnecyi dzi­
siaj z rana o godzinie wpół do 10.

HISZPANIA.
* W Hiszpanii zdaje się obecnie szala przeważać 

na korzyść republikanów. Telegramy wprawdzie donoszą 
o korzyściach, odniesionych przez wojska rządowe nad 
oddziałami republikańskiemi, lecz stwierdzają tćm sa­
mćm, iż powstanie znaczną ogarnęło przestrzeń, ponie­
waż przy każdym takim biuletynie o odniesionćm zwy­
cięstwie wymieniona jest nowa prowineya, do którćj 
ruch przeszedł. Początkowo tylko w najbliższćj okolicy 
Barcelony i na kilku punktach Andaluzyi pokazały się 
republikańskie oddziały, w późniejszych doniesieniach 
już jest mowa o prowincyach Murcii, Arragonii i Gsli- 
cyi, mianowicie o klęskach republikańskich oddziałów 
pod S-,ragossą i Orense. Zatćm, jak się ztąd wykazuje, 
powstanie rozszerzyło się już z wyjątkiem obydwóch Ka­
stylii na całe Królestwo. Nie mnićj zadziwiać me.szą- 
liczby powstańców poległych i rannych w owych utarcz­
kach, o których nam ciągle telegraf donosi. I tak np. 
pod Saragos=ą zginąć miało 80 powstańców i 300 ran­
nych, ztąd byłby jasny wywód, że oddział republikanów, 
którj' pod owćm miastem staczał bój z armią rządową, 
wynosił kilka tysięcy ludzi. Pomimo to wszystko należy 
mieć nadzieję, iż się rządowi uda ruch przytłumić, je­
żeli wojsko pozostanie mu wszędzie wierne, lecz to jest 
właśnie wielkićm pytaniem, zważywszy mianowicie, że 
ta armia hiszpańska juź tyle razy przerzucała się od 
jednego stronnictwa do drugiego. Że rząd stanowczo 
przedsięwziął przytłumić powstanie, pokazuje się już z 
gorliwości, z jaką przeprowadził w kortezach prawo o 
zawieszeniu konstytucyi wszędzie, gdzie rokosz się po­
jawi. Środek ten wykazuje z drugićj strony, że sytua- 
cya obecna jest niebezpieczna.

1 Telegramy.
Frankfurt n. III., 10 października. Król przybył tu

co dopiero o 9 godzinie z rana a na dworcu przyjęty 
został przez naczelników władz cywilnych i wojskowych. 
Król udał się do Westendhall, gdzie śniadał a po pół­
godzinnym pobycie udał się pociągiem nadzwyczajnym 
w dalszą do Baden-Baden podróż.

Wiedeń, 10 października. Dzisiejsza Presse do­
nosi, że cesarz dnia 24 b. m. uda się w podróż na 
Wschód. W C rogrodzie zabawi dni sześć a ztamtąd 
uda się z cesarzową francuską i sułtanem, konwojowany 
przez eskadry austryacką, francuską i turecką, na Jaffę 
do Jerozolimy. Po krótkim tamże pobycie uda się ce­
sarz do Suez na otwarcia kanału. W powróc ę zwiedzi 
cesarz Ateny a ztamtąd wróci prawdopodobnie na Wło­
chy do Wiedoia.

Paryż, 9 p •ździernika. Z Rouen donoszą, że tamże 
pod przewodnictwem deputowanego Pouyer=Qpęrt<er od­
było się zgromadzenie przeć w traktatowi handlowemu 
z Anglią. Drugie zgromadzenie powołano na przyszły 
wtorek.

Paryż, 10 października. Cesarz udał się był wczo­
raj do Wersalu, by odwiedzić wdowę po marszałku 
Nielu. Consti tutionnel donosi, że powtórne wy­
bory dla Paryża odbyć się mają dpia 15 grudnia. — 
Z St. Aubin nie donoszą o nowych niespokojnościach, 
robotnicy jednak nie rozpoczęli dotąd prac swoich. Dla 
nadzoru nad świętującymi robotnikami, których liczbę 
na 2000 podają, zarządzono przez rekwizycją wojska 
najrozleglejsze środki, które zapobiegnąć są żd lne ka­
żdemu dalszemu zawichrzeniu spokojności.

Florencja, 9 października. Książę i księżna pie- 
montska udadzą się jutro do Neapolu. — Parlament 
przez prezesa ministerstwa Odczytaniem królewskiego 
manifestu otworzonym zostanie.

Florencja, 9 października. Nazione zbija pogło­
ski, jakoby powstały trudności pomiędzy ministrem finan­
sów hr. Cambray-Digny a domami bankowemi, s któremi 
zawarto pożyczkę 60 milionów lirów. Umowa pożycz­
kowa podpisaną została dnia 17 września, nas ępnie zło­
żono depozyt 6 milionów lirów, a późnićj nie zaszły ża­
dne nieporozumienia.

Wenecya, 10 października. Pruski książę następca 
tronu przybył tu dzisiaj rano o godzinie 5 ¡/2. Na dworcu 
przyjmowali księcia hr. Usedom, jenerał Negri i margra­
bia Corsini.

IBadryt, 7 października. Do Karoliny, gdzie repu­
blikanie wnieśli barykady, wysłano wojsko. Stan wojenny 
ogłoszono w Katalonii, Arragonii, Starćj Kastylii, Anda­
luzyi, Walencyi, Korunnie. W Madrycie przedsiębierze 
policja środki zaradcze, ażeby w razie rokoszu zapobiedz 
rabunkowi.

Madryt, 8 października. Z Saragossy donoszą z dnia 
dzisiejszego z rana: Pomiędzy oddziałem pewnym tu­
tejszych ochotników, którzy nie chcieli wydać broni, 
a wojskiem rządowćm przyszło dziś z rana do gwałto- 
wnćj walki, która skończyła się klęską pierwszych. 
Spokojność zupełnie teraz przywrócona. — Rząd postano­
wił stawić przed sąd wszystkich tych członków rad pro­
wincjonalnych i municypalnych, którzy sprzyjali ruchowi 
republikańskiemu. — Z Kuby nadeszły telegrafem pod­
morskim wiadomości z dnia dzisiejszego, według których 
sytuacja tam znacznie się polepszała. Powstańcy po 
największćj części pobici i rozproszeni oddają się dobro­
wolnie władzom.

Madryt 9 października. Y/edług nadesłanych tu 
wiadomości mjiały wczoraj w Walencyi miejsce niespo- 
kojności. Telegraficzna komunikacya między Madrytem 
a Walencyą w» przebiegu dnia przerwaną została.

Madryt, 9 października. Według doniesień, jakie 
rząd otrzymał z Katalonii, Aragonii i Andaluzyi, upadło 
powstanie znacznie. Z Walencyi nie ma dotąd nowych 
wiadomości, ponieważ komunikacya telegraficzna jest 
przerwaną.

Perpignąn, 10 października. Z md granicy hiszpań- 
skićj donoszą, że banda powstańców pod dowództwem 
Capdevilla w Katalonii wczoraj zupełnie pobitą została. 
Sam Capdevilla i kilku jego towarzyszy schrąniio się na 
terytoryum francuskie, gdzie natychmiast rozt<-jjeaí za­
stali; w mieście francusłtićm będą internowani.

Rowy Jork, 3 (Z biura Reuter» Fran­
cuzki m telegrafem rmdmorikf®). Zrządzoną przez burzę 
w poniedziałek w Nowym Brunświku szkodę oceniają na 
kilka milionów d.llarów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* P«cua*j 11 pażdneroifca. Niedawno żw.’ »»„
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c s Księstwa jakaś oszustka pod nazwą Pastowojtów, jedynie 
w celu obłowienia się, dziś pojawił się niebezpieczniejszy u nas 
rycerz indfliirjjny, który w tej chwili w murach niszego grodu 
-f. zł lAdu:Nazywa on się księciem * i jako taki oddaje wi- 
—,7 nisrwszym familiom wielkopolskim. Przypadek zdarzył, że 
oosryto ’ ssm Moskala bobowa, który się w Paryżu dopuścił 
kilku sprawek tejra rodzaju, że go tamtejsza policya poprawcza 
ścigać byle zniewoloną. Pseudo książęcia tego rekognoskowa o 
tu kilka osób wiarygodnych i uznało za prawdziwego ¿uoowa. 
Książę * mówi dobrze po polska, chce znać wszystkie roaziny 
majętniejsze polskie i być z niemi spekrewnionym. Gz o ka 
tego strzedz się na’eży, tóm więcej, że prócz; wyzyskiwania 
mógłby on uieć| i inne jeszcze, daleko nie> p iznejze 
cele Jak nam donoszą, przybrać ów Wij polsk.em 
nazwiskiem już wie o tóm, iż poznanym został, oże więc, że 
będzie odtąd ostrożniejszym. Do charakterystyki niechaj
posłuży, że już zwiedził podobno Galicyą i Prusy Zachodnie, 
gdzie się na nim nie poznano; u nas dano mu już należ) tą od­
prawi

się na mm nie poznano; u nas dano mu
w kilku domach. ... , ,, . „
— * Fundacya muzeum historycznego polskiego w Rap-

nerswylo wywołuje współczucie nawet w najwyższych sferach 
rządowych. 'Po podarunku przesłanym przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki, cesarz Francuzów Na-ioleon raczył 
przesłać hrabiemu Władysławowi Platerowi tysiąc franków 
jako ieden z założycieli tego muzeum. List jest adresowany du 
Cabinet de 1’Empereur. .

— * Na pomnik i muzeum polskie w s‘",a>c!‘yÿà -z<~
daiój: pani Helena z Stablewskich Węgierska z Zernik o 
sgr., p. Julian Sulerzycki z Chomiążv 3 tal., Pan . 
z Otoczui 5 talarów, Władysław Szymański z Sulmierzyc 
Ogółem wpłynęło dotąd 71 tal. . . „„Ałn.

— * Jak się dowiadujemy, odbędzie się wspólna kolacya
•t damami w lokalu Towarzystwa Przemysłowego w przyszłą nie­
dzielę dnia 17 bm. Życzyćby należało, ażeby jak najliczniejszy 
udział wzięli nietylko członkowie Towarzystwa Przemysłowego, 
ąle i przyjaciele przemysłu polskiego. .

— * Zapalenie śledzlo y wybuohło pomiędzy końmi we 
wsi Drażnię, powiecie wyrzysk m, i pomiędzy bydłem rogatćm 
w Grochowiskach, powiecie szubińskim, w skutek czego osady te 
zamknięte zostały pod względem obrotu bydła, ostrej paszy i na­
wozu; natomiast choroba ta ustała pomiędzy bydłem rogatóm 
w Szubskiójwsi, powiecie szubińskim i w Hoffmansdorff, powiecie 
wyrzyskim, a zamknięcie miejsc tych zniesiono.

— * Znaną Ćosłylsoyą Bartha przy ulicy Dominikańskiej 
nabył kupiec Joseph z Bydgoszczy za 40,000 talarów, a desty- 
lacya sukcesorów po Hubercie przy Rynku No. 10, oszacowana 
n3 16,000 talarów, sprzedaną została w terminie sublustacyjajm 
za il 2,200 talarów, w skutek czego kilku wierzycieli hipotecznych 
z awemi pretensjami upadło.

— * Majętność Bługowo pod Łobżenicą w powiecie".wy- 
rzyskim, sawierająca 2300 morgów areału, przeszła na dniu 6 
bm. na drodze sprzedaży koniecznej n własność kapitalisty p 
Wierskiego z Bydgoszczy.

— * Dobra rycerskie Pomarzany Kościelne, w powiecie 
gnieźnieńi i im położone, nabył pan Wojciech Chełmicki od swego
ojoa na własność.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 10 paźdz:er- 
nika, Maksymiliana, wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim 
Grzymisława. Wm;bód słońca o godzinie 6 minut 19, za­
chód o godzinie 5 minut 12.

Pierwsza kwadra księżyca 12 p ździernika o godzinie 11 
minut 11 prze I południem

Dnia 2 października 1407 uniewinienie się królowej 
Anny, oskarżonej o niewierność. — 1511 list Zygmunta I do 
kardynała Laurenciusza. — 1580 bitwa z Miskwą pod Sabinem.
— 1606 zjazd rokoszan w Sandomierzu. — 1767 biskupi na sej­
mie przeciw róźoowiercom i wpływom Moskwy.

t ® powiatu ttdolanowsUiejcn, 7 października. 
Korespondent z nad Pro ny potrącił w kilku słowach o zakład 
żeński w Ostrowie. — Jest pożałowania godnym faktem, że 
Ostrów, liczący u jakie 6000 mieszkańców narodowości polskiej, że 
powiaty sąsiednią« prawie czysto polskie nie posi dają zakłada 
iiaukowego, któryby odpowiadał potrzebom duchowym naszej żeń­
skiej młodzieży. Jest pewnikiem nia zachwianym, że nic tak nie 
kształci umysłu młodocianego, że nic mu tak łatwo nie zdoła wia­
domości prryswsić, jak nauka wykładana w języku ojczystym. 
Tój kardytsałaćj SM-idy pedagogiki nie uwzględnia dotychczas dy­
rekcja -Kii-iiyfetżśkiół w Ostrowie tak jakby się należało, choć 
połowa panienek jtoff narodowości polskiej. Wszystkie przedmio­
ty naukowe a Węjątkśem religii w wszystkich klasach tego zasła- 
th^ wykładają panienkom polskim w języku niemieckim, skutkiem 
czego dziecko, hie mówiące tym językiem w domu, traci zamiło­
wanie do nauki i tępi swój umysł. Prawda, że panienki nasze, 
wychodząc a. UJ 3-koły, nauczą się jak papugi różnych formułek naukowych, że 1 ed ureny • po ihïuhvmJ Æ
taka uanka aMbeîietni» serca iwzbog ca umysł prawdziwie? Nie 
iest szkoły «adaniba» cały czas poświęcać n> wyuczenie języka 
uiéoiezystège —i- Alę zakres wiadomości ile możności jak najdalej 
rozszerzyć- i usżidćhetnić — umoralnić serce. Dwojaki ten cel 
szkolą tylko za pomoes, języka ojczystego osiągnąć zdoła. Cóż 
a tego za pożytek Odniesie panienka polska, która, w towarzy­
stw c polskićni przebywając, będzie umiała na pamięć wyliczyć 
wszystkich poerott niemieckich i ich dzieła, jeżeli o Mickiewiczu, 
Krasińskim i ?'%wackim nic albo mało co w życia słyszała, jeżeli 
po uieiBiecka.'Sądzie umiała rozprawiać o przedmiotach nauko­
wych. a Se Kagjć' -aft po polsku, zamilknie i ani ust nie otworzy ? 
sami z vtar%. ćtojch ust słyszeliśmy, że panieaki polskie z pen­
sy! ostrowskiSipo niemiecka zapytane, umieją na to i owo odpo- 
wedzieć zapy^rb, ale jeżeli się po polsku zapytasz, rzeczy naj­
prostsi ój nie wyjaśnią, tłómacząc się, iż się i a pensyi teao przed­
miotu po niomiecku uczyły. Zaręczał nam nauczyciel, który 
dawoiejszemi laty W zakładzie tym udzielał lekcje języka pol­
skiego, że panienki dorosłe ortograficznie po polsku pisać nie 
umiały, że o S&plsaniu wypracowania w polskim języku wiele 
« nich i pojęcia nió miało. Dziwimy się mocno, że obywatelstwo 
nasze sprawą tsgû zakładu tak mało się zajmuje patrząc a zało- 
żonemi rękami na takie wychowanie swoich córek, które za lat 
kilka staną się Małżonkami i matkami polskich rodzin.

Choć ssiï w związku z powyższą korospondencyą, p trąca­
my o równie ważny przedmiot Zapewne w każdym obywatel­
skim domu znajdują się dwie księgi napisane naszemi łzami 
i krwią: „Czarna 1 sięga“ i „Moskiewskie na Litwie rządy“, przed­
stawiające wiernie martyrologium naszego narodu. Bardzoby się 
przysłużyło Towarzystwo moralnych i teresów, gdyby postarało 
się o przetiónsaczenie dzieł rzeczonych na języki europejskie; 
niemiecki, francuski i angielski, albo coby nie było połączone 
z tak wielkim trudem, gdyby wyszukało rodaków władających 
wprawnie językami temi, którzyby ustępy boleśniejsze z dzieł 
ońych w przekładzie umieszczali w dziennikarstwie « uropejskićm
— szczególniéj w katolickiém. Francuski Le Monde, niemieckie 
Koelniache Volkszeitung, Essener Zeitung, Breslauer 
Hausblaetter z prawdziwą wdzięcznością ogłaszałyby te ustępy,
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malujące tak trafnie dyoklecyanowe sceny białych carów i ich 
podwładnych stupajków. Bojowniom naszej sprawy nie trzeba 
żadnej i z pozoru drobnej okoliczności z pamięci wypuszczać, 
któraby sprawę naszę spopularyzować i głośniejszą uczynić mo­
gła. W czasach naszych dziennikarstwo, stanowiąc potęgę mo­
rał: ą kierującą o inią, z którą się już dzisiaj same rządy obli­
czać muszą, spn wie naszej jak nie raz szkodziło i szkodzi, tak 
tóż nie mało jej się przysłuży, jeżeli Towarzystwo merainych in­
teresów projekt mój zapowiedziany a tyczący się tego punkta do­
statecznie w życie wprowadzi.

± Ostrów, 5 października Dnia 29 września odbył się 
popis publiczny i uroczystość zamknięcia roku szkolnego gimna­
zjum katolickiego. Mowę polską „odkąd się zaczyna era nowa 
poezyi polskiej“ pow edział abituryent p. Bronisław Rybicki, po- 
czóm p. dyrektor pożegnał abituryentów w imieniu zakładu. 
Z programu wyczytujemy, że tylko 8 abituryentów i jeden eks- 
traneusz składało i złożyło egzamin dorzałości, z te i liczby dwóch 
tylko narodowoś i polskiej, pp. Głogowski mający zamiar poświę­
cić się nauce prawa i Rybicki teologii w Poznaniu. Liczba ogólua 
uczniów wyn sita w ubiegłym roku 412, z których 160 jest wy­
znania ewanielickiego i mojżeszoWego. Przewyżka katolickich 
a zatem polskich uczniów wynosi tylko 93, choć powiaty nasze 
czysto katolickie i polskie. Jest to dowodem i obojętności oby­
watelstwa,. które pomija gimnazjum ostrowskie, oddając synów do 
Poznania i zarazem niskiego stopnia oświa y ludu naszego, który 
tutij prawie wcale do gimnazyum dzieci swoich nie posyia. 
Z statystyki gimnazyalnej dowiadujemy się, że tylko dwa legata 
wspierają ubogą młodzież, kształcącą się w zakładzie, tj. prowi­
zja od fundacyi p. Niemojowskiego i śp. ks Kompałły. Z kro­
niki wyczytujemy, że w roku bieżącym pełnią przj tutejszem gi­
mnazyum dwaj kandydaci filologii pp. Roesler i Międzychodzki 
rok próby.

(C.) K Gnieznu, 8 października. Przed dwoma tygo­
dniami mieliśmy znów sposobność usłyszenia koncertu, odegra­
nego przez wirtuoza p. Knauffa z współudziałem tutejszych luto­
wników muzyki. P. Knauff gra begle na skrzypcach, tonu nie­
czystego nie usłuszysz, ale brak zupełny rozumienia tego, co gra, 
mocno Pr.zy ta'i w' doskonalonej technice u niego razi. Szczegól­
niej niemiłe wrażenie zrobiło Prata Erns a; utwór ten, najpi k 
nięjszy może ze wszystkich Ernsta, wymaga studyum ’ wielkiego 
nad. odgadnieniem myśli w nim ukrytćj — w bezuczuciowem od­
daniu tśj sztuki p. Knauffa dostrzedz jćj nie było można.

Dnia 25 p. m. rozpoczęły się ferye w tutejszem gimnazyum, 
które dla tego, że dawne pokoje dyrektora na górze przekształ­
cają dla użytku szkńły, 3 tygodnie trwać będą; dyrektor zaś — 
jak donosiłem — wyprowadził się do zakupionego obok stoją ego 
domu. W dniu tym pożegnali się z uczniami: wyższy nauczyciel 
p. dr. Teichmtiller i p dr. Bohnstaedt. Obaj żegnali swych ko­
legów i uczniów mowami serdecznemi, którym rozrzewnienie obu­
stronne towarzysz, ło. Szczególniej p. dr. Teichmfiller, który już 
6 lat, bo od początku istnienia tutpjszego gimnazyum tutaj prze­
bywał, ogólny żal po sobie zostawił.

W sobotę przyjechał z dekanatu rogowskiego ks. Arcypa- 
sterz i od' ywał wiz.ytacyą naszych kościołów. W poniedziałek 
obejrzał kościół katedralny. We wtorek zajechał przed koś iół 
firny, gd ie go licznie zebrany lud z chorągwiami i świecami 
przyjął. Po odśpiewaniu: „Ecce sacerdos magnus“ wszedł ks. 
Koźmian na kazalnicę. Wykazał nasamprzód znaczenie odpustów 
i jubileuszu, potem mówił o dziele wielkiem Arcypasterza, tj. 
o zaprowadzeniu towarzystwa wstrzemiężliwoś' i, zachęcając do 
przystępowania do niego wszystkie stany, zachęcając tak nałogo­
wych pijaków jak i tych, co z miarą albo wcale rozpalających 
trunków nie używają. Wreszcie przypominał zgromadzonym, co 
winni jwym zwierzchnikom duchownym. W kościele Bożym — mó­
wił — jest Duch św , dla tego nic złego w nim się nie dzieje. 
Z tćj przyczyny winien każdy we wszystkiem bezwarunkowo stó- 
sować się do woli tak władzy całego kato’ickiego świata, iak 
i władzy nrcbidyecezyalnej. Tilko za podszeptem złego duchą 
mo e ktoś mówić przeciw tym władzom, grzechem jest słuchać mów 
takich! Potćm odprawił Arcypasteiz mszą żałoliBą za wszystkich 
zmarłych w farnęj parafii, dzieci szkoły katolirkićj tutejszej 
i szkoły wsi Zdzierhowy egzaminował w nauce religii i rewidował 
kościół. — W środę zwiedził kościół św. Michała, w czwartek ś. 
Wawrzyńca; wczoraj lóż odjechał.

W środę odbyła się w kościele katedralnym instalacja kle­
ryka z Warszawy, księdza Łubień-kiego na kanonika kaplicy Lu­
bieńskich w tutejszej katedrze. Młody ksiądz kanonik nie ma 
już podobno wrócić do Królestwa, lecz pójść do Rzymu a potem 
między nami pozostać.

— * Dowcipny epigram. Często napotykamy w naszych 
starozakonnych mniemanie, że gdzie indz-ej więc&j niż. u raś się 
znajduje dla nich ; rzychylności ą mianowicie poorędzy Niemca­
mi . Szcz gólcie ci, co życia w Nieme --ech wcale nie znają,
przecit ż bliżej widzimy, że p mimo, iż Z dzi się całkiem do 
Niemców zbliżyć st rają, przedzielająca ich przestrzeń, jakieś 
lekceważenie i t. d. do dziś dnia istnieje. Prasa n einiecka (a 
mianowicie wiedeńska i bsrli ska, kt ¡a prawie całkiem jest w 
ręku Żjdów) od tak dawi ego czasu pracuje nad u.-uni ciem ych 
różn-c i surowo karci w-zelkie w tym wzglęrfz e prz> st pstwo, 
widzi jednak e n estety bardzo często, że usiłowania jej nie cał­
kiem na żyzną padają rolę. Do podtrzymywania istniejących u 
Żydów u nas takich fałszywych wyobr.żeń wielce się przyczynia 
taż prasa niemiecka, zapisująca i wyciągająca na wierzch naj­
drobniejszy zaułkowy wypi-d'Czek z największą s wapliwoś ią. 
czytywana i przez naszych Żv 'ów; a z drugiej stronj- br«k wszel­
kiego u nas usiłowania, ażeby to sparaliżować, ażeby cały tego 
fałsz wykazać. Jeżeli już do tak ej' taktyki udawać się nie m>- 
ślimy jak wielka część prasy niemieckiej, to nie pomij -jmy je­
dnak. dość rozgłośnych wypadków charakteryzujących to stanowi­
sko Żydów, mianowicie w Nietnczeeh. Jednym z takich wypad­
ków jest następny. W kąpielach morskńh w Doberan tego lata 
dużo się nagromadziło arys’okracyi żydowskiej (bo i Żydzi mają 
s-'ą arystokracyą) a mianowicie berlińskich bankierów, rentyerów, 
autorów, pisarzy itd. Z tego to powodu napisał ktoś następny 
epigram i w sali tak zwanej „Kursahv.em“ zawiesił:

Eins t.hut doch in Doberan mir leid:
Die Juden ma hen sich gar zu breit;
Sie machen sich a> bequem,
Man denkt, mm sei schon in Jerusalem.

Obecny tam wtedy redaktor Kladderadatschs p. Dohm, 
także Izraelita, odpowiedział jeszcze dosadniejszym epigramem:

Ja! iu Doberan war’s ohne Tadel,
Beschämte niiht ein hoher Adel 
Durch Gi-istesarmuth und durch Zopf 
Den mecklenburgschen Ochsenkopf.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ♦ Dnia 4 bm. odbyło się w lokalu Towarzystwa Przy-

Lokale handlowe No. I, II, IV i V|Opaczvński A., Piaskowa ul. No. 1, —i....: .,,... -------

Wreszcie odwołuje się do taks pie 
czywa na miejscach sprzedaży wywie­
szonych.

Poznań, dnia 7 października 1869.
Król. Dyrekeya policyi.
_______ Staudy.

w budynku wagi miejskińj się znajdu­
jące wraz z sklepami pod temiż, tu 
dzież lokal No. III bez sklepu, wydzier­
żawione być mają, najwięcćj dającemu 
na lat trzy od 1 kwietnia 1870 roku 
począwszy.

Termin licytacyjny wyznaczonym zo­
stał na dzień
9S paż<Iar,ieriilka>b. przed 

połiidniem o ;codz. fll,
na ratuszu przed p. Dr. Samter, 
radzcą miasta. (6492)

Warunki przejrzane być mogą w re- 
gistraturze naszćj.

Poznań, dnia 27 września 1869.

Konkurs nad majątkiem kupca Zygmun­
ta SSiOinowsklego w Poznaniu otworzony 
przez podział masy ukończonym i dłużnik 
wspólny za uniewinionego uznanym nie został.

Poznań, dnia 29 września 1869. k6429)
Król sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poniżćj wymienieni piekarze sprze­

dawać będą w miesiącu październiku 
b. r. chleb żytni i bułkę po następu­
jących najcięższych wagach:

Chleb pe s» SKP, 
tj Wojciech, na Sródce, Ry

nek No. 15,-5 ftit. 6 łót. 
Bułkę po 1 sjxr.

Rychlicki Igncy, Półwieś No. 15, - 
15 łót.

Tiedemann, Szeroka ul. No. 7,'—15 łót

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Xiążno położone pod 

Miłosławiem, w księdze hipotecznej Tom 
7 na stronnicy 461 i następ, zapisane, 

wraz z 1 ieruchnmością we wsi Xiążnie pod 
No. 5c. położoną, w księdze hipotecznej Tom 
3 na stronnicy 593 i naste nie zapisaną, 

órych tytuł własności na imię zmarłego 
n dniu 26 października 1868 r. właściciela 
dó ' rycerskich Wojoieoha Treppmacher 
jest spisany i z których pierwsza z obję­
tości mórg 1241,91, ostatnia objętością mórg 
24,10 płacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu pierwsza na 1068,44 tal. 
ostatnia na 19,','8 tal. i pierwsza na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 147 tal a 
ostatnia wcale nie sprzedane być mają w
celu podziału drogą subhastacyi koniecznej 
dnia 16 listopada r. b. przed polnduh m 

, , , o godzinie ¡0
w lokalu tutejszego sądu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaa hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczegół 
ne warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III biórze królewskiego 
sądu podpisanego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi-

sanój nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaiutabulowa- 
nie w księdze hipotecznój, wzywa się niniej- 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym za­
powiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu- 
bli znie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
dzień 26 listopada r. b. przed połud­

niem o godz. 9
w lok,ilu urzędowym podpisanego król, sądu 
powiatowego.

Września, dnia 11 września 1869 r.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny. (.59861

Walne zebranie
Towarzystwa Pożyczkowego 
w Poznaniu odbędzie się 
we wtorek, dnia 12 
października r. to.
o 7 wieczorem. (6329) 

Porządek dzienny:
Zmiana Ustaw.

0 liczny udział uprasza
Zarząd.

jaciół Nauk posiedzenie wydziału nauk hletory- 
eznyeł» I mnralnych, które zagaił prezes wydziału, p. 
Stanisław Koźmian. Po przedłożeniu porządku dziennego 
i odczytaniu protokółu z przeszłego posiedzenia, wspomniał prezes 
kilku stowj' o literackich pracach przed kilku dniami w Poznaniu 
zmarłego obywatela Sgcze panowskiego. Po wymienieniu 
przez sekretarza Zarządudarów nadesłanych Towarzystwu, wniósł 
ł,®“eiŁ z. C2łonków, ażeby ze względu na to, że po za granicami 
”- K ięstw.a.Poznańskiego czynności Towarzystwa Przyj. Nauk 
publiizuości inteligentnej tak mało są zuane, że niektórzy zale­
dwie wiedzą o jego istnieniu, ażeby sekretarz wydziału według 
dawniej zachowywanego zwyczaju przesyłał drukowane sprawo­
zdania z każdego posiedzenia d0 wszystkich polskich pism cza­
sowych.tak politycznych, jak i naukowych. Na wniosek ten zgo 
dzono się jednomyślnie. Następnie pan Feldmanowski przedło­
żył członkom odezwę pana Oskara Kolberga wzywając do pre­
numeraty na dzieło: Lud Polski, które ma wyjść w 5 tomach. 
Ponieważ prelegent nie mógł się stawić na zebranie, przeto p. 
łeldmanowski mówił o różninicy tekstów pieśni Boga Rodzicy 
z powodu dwóch rozpraw o tym przedmiocie zamieszczonych 
w mało znanych u nas Rocznikach ces. król. Towarzystwa 
Naukowego krakowskiego XV 1869 r. W końcu odczytał 
p. feldmanowski z tychże samych Roczuików ustęp z sprawo­
zdania z archeologicznego kongresu w Bonn o prylwickich i mi- 
Korzyńskich wykopaliskach. Nad obudwoma przedmiotami roz­
winęła się dyskusya, poczem prezes posiedzenie zamknął. Na­
stępne posiedzenie przypada dn a 8 listopada.

Poznań, dnia 6 października 1869 r.
Dr. Roman Szymański

sekretarz wydziału historycznego.

TILSNERA HOTEL GARNI. Górzyński z Królestwa Pciaf-iego 
Kosiński z Gniezna, Boeder z żoną z Gniezr.,

STERNA HOTEL EUROPEJSKIEJ. Kurne-towsiu z 1 , iż; 
szczy.

HOTEL BERLIŃSKI. Węciewski z Śremu, ouszyńfki, z Lir- 
lina, Wilczewski z Grodziska, Młoczewski z Blizanowa Jasiń­
ska z Goryszewa.

Wiadorneści gieWewa.
Giełda poanańdha, 11 października.

Poznańskie stare 3’/i % listy zastawne — taL żąd, — 
I tłiai sitié „owe 4% listy zast 81% taL żądano — P«zn. 
listy rent, P4'/, żądano. — Pozn. 5% obligacye pow 98' j żądań
Akcye baiiku prowmc. Pozn._płac — Banknoty polskie 75% płac,
Pols. listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblig miej­
skie — tal. żąd. — Akcye poznań. banku realn. kred. —- taL
ptacono.

Żyto: wypow. — wę<pli; na jesień 41’/i październik 
41'/,, październik-listopad 41% IDtoi ad grudzień 41%, grudzień 
1869-styczeń 1870 — na wiosnę 1870 r. 42 tal. płacono.

Okowita: (z beczka) wypow. 15,000 kw.; na pa-dzior- 
nik 14”/m—14% listop. 14’ ,, grudzień 14’/,, styczeń 1870 
luty 1870 — marzec — kwiecień-maj w związku 14'%, ta-ara 
płacono.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

11 paździer. 1869,
od i a#

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Gdańsk, 9 października. Powietrze dżdżyste i chłodne1

Wiatr zachodni.
W Anglii pomimo małych dowozów krajowych i dobrej kon- 

iycyi ziarna pokup p-zenicy iest stały i ceny przecięciowo o 2 szy­
lingi, a na niektórych placach nawet o 3 szylingi były niższe 
a.ż zeszłego tygodnia, Towar zagraniczny wpita^a,je o tyle 
w cenie się nie cofnął, jednakże, przy trr.dnem pomiesxcó«tóvi, 
tylko przy ustępstwie 1 do 1% szylinga na kwarterze znajdował \ 
kupców. Ogromne dowozy pszenicy i mąki z Ameryki ostatnich 
czasów i oczekiwanie, że takowe nie rychło ustaną, sparaliżowały 
zupełnie chęć do większych zakupów i ceny zatrzymują ciągle 
słaiią tendencyą.

Jęczmień nieco dróż zy. Groch nominalnie bez zmiany, 
lecz bez pokupu.

W Francyi panuje ta sama niepewność na targach zbożo­
wych co w zeszłym tygodniu. D wóz nie wielki, lecz pokup je- 
szize mniejszy, ceny pszenicy przeto chwieją się, a na większej 
części placów o 25 do 50 cent, na 120 kilogr. stopniowo się ob­
niżyły. Pszenica podrzędnych gatunków lub zagrzana na skła­
dach najwięcej w cenie się c/fnęła.

Żvto prawie bez zmiany.
Na naszym placu sprzedaż coraz trudniejsza; ’gdyż nizkie 

ceny zagraniczne uniemożebniają prawie eksport. Pszenica przeto 
wszystk eh gatunków trudny miała o :bvt i , rzecięciowo o 20 
gułd. na łaszczę w ciągu tygodnia się cofnęła.

Żyto o 10 guld. na łaszcie tańsze niż zeszłej soboty i ceny 
mają, tendencyą do dalszego obniżenia.

Ceny grochu o 30 do 35 guld. niższe niż w zeszłym ty­
godniu

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 800. 
Żyta 300. Jęczmienia 150. Grochu 120. Wyki —. Owsa —. 
Koniczyny —. R epiku —.

Płacono za łaszt wagi holend. guld.pr. zawęcpel:
t»L aur. fen.—tal. ■«. fn*

Pszenicy białój starej 126 —130 465—500 
„ wysoko-pstrćj star. 128—133 470 — 505 
„ jasno-pstrej
„ ordynaryjnej

Żyta
Jęczmienia 
Grochu

Kursa zamian 
burg 151%.

127
119-
119-
103-

64 17
65 8 
59 22 
49 9 
41 20

129 430-450 
126 355-385 
125 300-330 
112 245—976 

350-375
Londyn 6. 23’.. Amsterdam 1423 

Warszawa 76. Paryż 81%.
Aleksander Makowski i

6 69 13 —
— 70 4 —
— 62 15 —
— 53 14 —
— 45 25 -

34 1 — 38 10 —
48 18 52

Sp.

2 6 
Ham-

Pszenicy pięknej szetl. 16 garn..
rednićj „ ........."średnie^ 

pośled. 
ciężkiego 

lżejszego
Jęczmienia dużego 

• drobn.
Owsa
Grochu do gotow.
A - na paszę .
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent. . .
Słomy, ■ . .
Oleju surowego .
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia — — ........... .
dnia — — ............

Żyta
»

«
»!

2|]2i 6 2115, —-
2 6 3 2 10 —~
2 — 2 2 6
1 24 1 25 —
1 20 -- 1 22 —

— — —•
— — — —
29 — 1 1
— «X. —

1 28 9 2 — —
3 22 6 3 24 —
3 24 — 3 25 —

— — — —
— — — —-

1 15 — 1 17 6
11 6 — 12 6

2 51- 2 15 -
— — —
— — - —

—
— — — —

— — —
—

Przy dziesiejszém rozpoczętem ciągnieriu 4 klasy 140 król, 
pruskiej loteryi klasowej padła 1 wygrana 5000 taL na nr. 
41771.

2 wygrane po 20C0 t»l. na numera: 26703 i 94242. \
38 wysranych no ’.CTO tal. m numera: 817 2859 5089 

5301 5939 9905 11221 12145 16293 16552 1799718784 21772 23731 
4Żq2? aW W A2,130 33859 34022 30856 40425 43083 44913¿Mrcr¿7 orń£ca raoo'f OUyoi SÍ37Ü
83/69 89878 90406 i 94553

58 wysranv-b po 500 tal. na numera: 2031 3066 3904 4156 
11407 11790 12390 15602 15836 16847 17731 17966 199i3 21504 
23301 24098 24665 24949 26412 27*»18 27452 29703 32558 37663 
38861 42469 43783 44118 45169 46268 47522 53752 53859 56816 
58141 62355 62391 62822 63346 64333 65873 68247 70215 70386 
71569 77459 77918 80096 82648 83003 83156 83745 84598 84679 
86058 90398 90881 i 93045

75 wvsran cb po 200 tal. na numera: 445 1044 1444 
2776 3515 3744 3866 4725 10521 11223 12773 15229 15261 15394 
18641 19048 19142 21323 21489 23274 24070 25515 27175 27818 
28944 30150 31948 33179 34301 34616 37511 3840S 40237 40 61

‘iO875 4']89 42405 43972 44585 45461 45560 45577 46237 
celno 41%‘° 49578 52000 52098 57086 58039 59376 60073 61142 
7Ío2o S ?68 3 fifi871 67668 68,03 68964 69321 70793 73788 
i 909217 089 83023 83095 83234 83314 81290 86235 88019 89300

Berlin, dnia 9 października.
Król, j'eneralna dyrekeya loteryi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
mym T , • l,rl's października.

ski'^’ GnłMJ 1łPr"SyT k?wa. ,z Królestwa Polskiego, hr. Bniń- 
» TwnOG7- ’ ł‘r' M,elżyilsli> z Iwna, hr. Rostworowski

,TymXna’ ZlmiDermann z Berlina.
HOTEL !'°p CZARNYM ORŁEM. Chrzanowska z Ostrowa, 

Urzyminski z Wrześni, Niesiołowski z Trzemeszna, Koczaniew- 
, ,z ’’96rówca, Swinarska z Budzieiewa.

HOTEL Paryski. Kokociński z Lukowa, Drogowski z Cze- 
szewa, Jagielski z Gurowka, Dobnicki z Wrześni.

FRANCUSKI. Dąbrowski z Winnejgóry, 
Michałowski z Krakowa, Walichowski z żoną z Królestwa 
Polskiego, Sowińs i z Warszawy, Kiesielnicki z Płocka, Goz- 
dziewska z Środy

Giełda beellńufca, 9 października.
Stałe zrazu usposobienie rsłabiło się dzisiaj w krótkim na­

der czasie i przetrwało aż do końca giełdy; obrót był mały.
Walory praskie: Dóbr, poiyczk. pstwa («%%/ 96% płac. 

Poi. pstwa z r. 1859 (5%) 101 % płac. Obi pstwa (4’/,) 78’% 
płac. Poź. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 115% płac.

Ltst. zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 70% żąd. dto (4%) 
79 płac, dto (4’/,%) 85% płacono. Pozn. nowe (<•/#) 81% pía. 
Listy rent. Pozn. (4%) 84’/, płac. Prusk. (4%) 84% płac.

Walory zagr&nlozae: Austr. metal. (5%) — płac. Pol. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 płacono. 
Losy kredytowe z r, 1859 86% ptacono. Losy z r. 1860 (5%j 78 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 64% płac. Pożycz, w siebr. z r. 
1864 (5%) — płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z r. 1864t.iiWA 
125—4—’/, płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67’/, ¡da ... 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5°/0) 91% płac, dto cząstai po 
500 złp. (4%) 96% płac Polskie listy zast. 8 era. w rs (4%) 68 
płac. Listy likw. 56% płc. Włosk. pot. (5%) 52%-3-2% płc Tu­
recka pożyczka 41% płacono. Ameryk, pożyczka (6%) 88% 
płac. Akcye kolei telas. Kol. mind. 118 płacono Gal.-Kar. 
Ludwik J02%—3—2% płacono. Austr. franc. 206 płacono. 
Warsz.-wied. 57% płacono Banki ltd. Austr. kredytowe mob. 
¡06%—6% płacono. Poznańskie prowineyonaine 102% żądano. 
Szląsfc. stow. bank. (4<I/OJ 118 płac. Certyf. hfp. Hubnera (4%°/<ń 
100’/, żąd. Hansem. (4%°/„) 91 płac. Henkel (4% %) — żąd. 
Meining. (4’/,o/ol — płac.

Kura gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 114%, płac. ldr. 
112’/, płc., suwerny 6. 24% płc., nap. 5. 13 płac, półimper. 6. 
18% płac. doll. 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 468% 
płac Srebra funt celny 29. 23‘r, płc. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 83%6 płac. Rosyjsk. banku. 76’/, płacono,
- Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 21C0 funt, w miejscu 56—74 tal.; 2000 funt 
na paźdz i p-.źdz. listop. 59%-58%, listop.-grudz. 59 tal płac. 
Zyto: 2000 funt w miejscu 47-49 tal.; 47—48% tai z kolei 
płac.; Da paźdz. 47’/, %—47—38, paźdz.-listop. 46%—’,,- % 
-’/„listop.-grudz. 45’/,—46-45% tal. plac. Jęczmień: 1750 
funt, mały i wielki 38 50 tal. Owies: 1200 funx. w miejstU 25 
—29 tal ; pomorski 28, galic. 26, polski 26- 27, zachodnio prus­
ki 27’tal. z kolei plac ; na paźdz. 27% płac, pazdż.-hst 
26% taL, list.-grudz 26 tal. Groch: 2250 funt, do gotow 62
- 68 tal., na paszę 54-59 tal. Rzep: 1800 fant 94-104 tal. 
Rzepik: 93—103 tal. Olej rzepiowy: 100 fant, w miéis u 
12% tal; na paźdz. 12% tal., paźdz.-listop. i listop.-grudz. 12% 
tal. płacono. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11% tai. Olej 
skalny w miejscu 8% taL; na wrzes.-paźdz. i paźd.-list 7"/,,
- ,3/j, tal- płac. Okowita: 8000% Tradesa w miejscu bez be­
czki 15”/n taL płac.; na paźdz. 15%—płac, i żąd., naźdz.- 
list. 14”/ij—15—14”/„, listop.-grudz. 14% tal. płac.

Berlin, 10 października Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. W skutek zamiejscowych notowań tendeacya była 
nieco słabszą, obrót zaś bardzo mały. Notujemy: akcye 1 ¿lei 
galicjjskiéj Karóla Ludwika 102%—% płacono austr. akcy# kre- 
d towe 105% —% płacono; Josyz 1860 roku 77% płacono poży­
czka amerykańska 88% płacono, per nlt. 88% płacono i żądano 
pożyczka włoska 52% per ułt. 52'/, płacano, pożyczka turecka’ 
41%— per ult. 41% płacono.

Gietd* Hzezeelńska. 9 października
Pszenica: słabo; na październiki paźdz..liatopad 63% 

na wiosnę e5% utar. cłacono. Zyto: bez zmiany; na pa£ 
dziermk 46 paźd.-list. 45% na wiosnę 45 tal pł biły rze 
piowj: trzyma się; na październik 12%, n& kwiecień mai 12v 
talara płacono. Okowita: słabo; na październik 15%, naź- 
dziermk listopad 14% na wiosnę 15’/, talara płacono.

Osoba poważna,
mająca chęć i uzdolnił nie d„ pro­
wadzenia większego gospodarstwa 
nńejs iego i do starannego wycho­
wania dwóch na pensyą uczęszcza-

—, ją'ych, matki pozbawionych panie- 
Jg] nek, zechce się zgłosić do

Prof. Szaf rkiewicza
(6395) w Poznaniu.

Abonament na mnzyfcalia
pod znanemi hmrdzo horzystnp- 

mi »ariniknnti polecają (6440-

Ed. Bote i G. Bock.
nadn orny handel muzyk. 
Poznań, ul. Wilhel. 21.

otel francuski Oehmig. wchód H 
ulicy Podgórnej. Przyjmuję od 9 

do ’/,! i od 2 do 6 godziny. flfi
Miejska szkoła średnia.

No^i uczniowi© i uczennice przyjęci teraz 
być nie inogą. (6476).

MlelSClier*, rektor.

BeitljMa
Basprowicz

(.6462)

Handel muzykaliuw 
Schleslngera 
w Poznaniu

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 
lia i poleca takowe 
do łaskawego u- 
wzgiędnienia. Abo- 
nowaó można w 
nlój pod nader ko- 
rzystneml warnn- 
kaml. Kompozj'cye 
polskich i franch 
zklch mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość można 
uczynić życzeniom.

OKrorinlk źrnaty, poszukuje miejsci 
tu lub w Król. Polsk. od Nowego Roku, któ­
ry był w znacznych ogrodach, że może udowod­
nić zaświadczeniami; di. Ó. poste restantf 
Gostyń. |4S87)

Chłopiec z dobrćj familii, który potrzi 
bne wiadomości szkólne posiada i obu ji 
zykami krajowemi mówi, może zaraz być i 
mieszczony jako uczeń szewski u Kew« 
kowokleffo w Poznaniu, Ogrodowa ul 
ca No. 1/2. (6489)

Potrzebną jest gospodyni dobrego rc 
du do zajęcia się zarządem domowym zna 
jąca jednocześnie krawiecczyznę lub biał 
szycie. Zgłosić się osobiście do Hotelu Frań 
cuskiego No, 40. [6366.]

Horoaalcas właściciel browan 
w Gostyniu poszukuje uesnla dobrego wy 
chowania, lecz tylko osobiste przedstawieni 
uwzględnione być może. Wstąpienie w na 
ukę każdego czasu. (6432)

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publi- 
czność, że od św Michała rb. przejmuję

„pensyonarkl“
na stancyą a zapewniając o sumiennój 
troskliwości, polecam się łaskawym wzglę­
dom. Mieszkam w kamienicy p Schimmla 
No. 163 ulica Zdunowska. Ostrów, dnia 
8 października 1869 r. (6473).

___________  Ł. Chmielewska,
Kandydat pbil., Polak, życzy sobie przy­

jąć miejsce tloitiiine<o nwweziycle- 
la w Księstwie albo w Kongresówce.

Bliższa wiadomość pod adresem SI
Poznań poste restante.

H
(6488)

Vc»ttin poszukuje do handlu mebli d 
Eitychmiastowego wstąpienia (645Sj

S.J-Mendelsoba.
Biegłe szwaczki znajdą zatrudnienie 

damskiego krawca Tomaszewskiego ulic 
Wilhelmowska No. 24. (.6465»

t W skutek korzystnych
mm lipskim tąrgu walnym mogę najnowsz 
materye do garderoby męzkiój sprzedawa 
po nadzwyczaj tanich cenach.

Tak samo partyą wdurów w kolorze ja 
sno-hronzowym, granatowym, pąsowym, modę; 
nat, białym itd. po nadzwyezaf *ą, 
nich cenach.
__Sgymon J»ffct Zaa-kowł ; ! 'No' -

Dwa eleganckie ytniteafgi » przo~J
meblami lub bez mebli są do wy -ajt e ń pr 
Wilhelmowskim placu No.2 na ii pfęts 
Bliższa «¿ad. tamże. (iiśsj



4

4—6 peffl«yoss»r»y znajdzie umie- 
szcztíui' «om--.; nąukcs.ą. Dowiedzieć 
się można ni. jBute!«a No. 2, 2 piętro.

(6474).
Poszukuje się S studentów na stan-

cyą. Bliższa wiadomość przy Strzeleckiej 
ulicy No. 22 u Cyryla Bobowskiego. (6471).

wśrodę, dnia 13 października od 9 go­
dziny rano sprzedawać będę publicznie naj 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w lokalu aukcyjnym przy ElagazynoweJ nl. 
No. 1, rozmaite bogato rzeźbio­
ne meble dębowe jako to: su­
ty, IwSele, krzesła, stoły, zwłer- 
eładła z konsulami , szały «S<> 
rzeezy, biurka, dalej rozmaite meble 
mahoniowe i kompletną kuchnią 

"^ielską. [6403].

pas
danie odbędzie się drugie Przedstawie­
nie Sisietewe. Dnia zaś 31 zakończe­
nie kursu. Z początkiem listopada przybędę 
do Poznania na jeden pożegnalny kurs przeć 
wyjazdem do Krakowa. Zapisywać się mo­
żna w księgarni p. Żupańskiego.

Buk. .

Kornel Szczepański
(6475). baletnik teatrów warszawskich.

Piękny bardzo egzemplarz eksotycznej ro 
śliny Cryntomerla Japonie«, kil­
kanaście stóp wysoki, jest na sprzedaż z po­
wodu wybujałego wzrostu, dla którego w miej­
scowej malej cieplarni juz.się pomieścić me 
może. BliższĆZ wiadomości udzieli ogrodnik 
w domu ^#ie,8^3e88r J'

Rosyjskie samowary, wiedeńskie ma- 
¿rłeisuą. [64031. lelilny do kuny, przedstawki do ,
fiSfyeMewuki, król, komisarz aukc. /plëçdw, słupki do sprzętów, 
—:----- ------------- ---------------------------- ------- -i— ,t,i noleca w wiel-

Handel mój, który już od lat przeszło 30 
z dobrym skutkiem był prowadzony, żarnie; 
rzr.ra wraz z n?leżąc-mi do tego gruntami 
sprzedać z wolnej ręki. Pośrednicy nie przyj­
mują się.

Jarocin, 7 października 1869
H. iriering,

(6394) Firma Ł. Sauer’» następcy.

sprzęty do ognia itd. poli 
kim wyborze (6478).

August Klug,
Wrocławska ul. 3.

Bukiety z roż i fijołkow
codziennie świeżo zrywanych poleca handel

przy Beri ńsfeiój ulicy 13, C. Hensen,
[6498]___ ogrodnik_artystyczny i handlowy.

Ii'. Kordecka.
. ulica Wrocławska No. 34, 

poleca się do wykonywania wszelkich ubio­
rów damskich. Tamże potrzebne są panny 
do szycia uzdatnione i do nauki. [6495].

Wysokiej szlachcie i szanownej publl 
OZłJOŚcl pozwalam sobie donieść uniżenie 
i w roku bieżącym, ze mam w zapasie wiel­
ki wybór futer do chodzenia i na po­
dróże, a dalej futra i torby do nóg. 
Prócz tego dostać można garniturów np. 
zsoboow, z kunow, tchórzów, piżmaków,ritd. 
i tym podobnych rodzajów futer, Zamówie­
nia i reparacće wykonuią się prędko i pięk-'

Wilhelm Ratsch,
(6491) mistrz kuśnierski

.___________ Wrocławska ul. No. 2?.
®klki skład futer

znajduje się pray Ti«»«! cnej uiicy 27.
[G4i9]Piiiłippsohfl Holz.

Przeniósłem pomieszkanie 
ulicy No 4 do kamienicy pod numerem

ulicy Wrocławskiej. Zastać mnie zawsze 
w domu można do godziny 9 z rana. Wy­
kaz majątków mniejszych i większych, po- 
ruczonych mi do sprzedaży, każdemu z inte­
resentów na żądanie chętnie prześlę.

S. Wlazłowskl.
(.6461)

Wełniane, jedwabne i półjedwabne wyroby na suknie,
Kobierce, adamaszki, plusze na meble,
Kołdry watowane, pikowe i wełniane,
Gorsety, krawaty i chustki jedwabne, wełniane dla dam 

pledy, himalaya,
Firanki tiulowe i muślinowe, firanki kolorowe, oraz saaje 

gotowe ubiory damskie jak suknie krótkie i długie do eleganckiego 
ubrania, paletoty tyflowe, syberynowe, aksamitne, pokrycia na futra, kaftaniki, 
bluzki i spódnice itd. poleca handel towarów modnych i ubiorów damskich 

T4\ 53og-usławsliieg-o,
[62241 nllna Nowa w Bazarze.

P. S. Wszelkie zamówienia łaskawie mi udzielone przyrzekam wykony­
wać sumiennie i punktualnie.

Na żądanie próbki w rozmaitych gatunkach do wyboru przesyłani.

Powróciwszy z corocznćj podroby handlowój celem osobistego żaku 
pienia, mają, zaszczyt niżćj podpisani polecić Szanownej FuEłEi- 
czuości swój świeżo uzupełniony

Handel win, cygar importowanych
i łakoci.

i mężczyzn,

■ nowsze

Chełmno, dnia 24 sierpnia 1869. 
Ponieważ od 1 sierpnia rb. asortowałem

mój dotychczasowy

berliósu handel obuwia
przez osobiste w Wiedniu i Pradze zakupy 
odpowiednio do żądania każdego a przez 
miesięczne przesyłki mogę zadość uczynić 
każdoczasowej potrzebie sezonu wysokićj j u- 
bliczności, przeto pozwalam sobie polecić jej 
skład mój towarów usilnie.

Usiuga jest akuratna i rzetelna. Ceny sta­
łe i tanie. (.5535)

Obstalunki z po za Chełmna uskuteczniają 
się odwrotnie wedle przesłanej miary.

A, C. Binder.

Zupełna wyprzedaż
szkól

edaż I

ekl
tulaiii. |

_ J?rzez nowe de« 
wozy skład mój

herbat chińskich
jak najobBciéi a iort 
wany został, ktorj 
przeto przy rozpoczy- 
najqeym się sezonie jísIí 
nal usilniej polecam.

daliob Appei,
(6500). Wilhelmowska ulica 3.

Frankfurtskie i inne oryginalne 
państwowe losy premiowe pra­

wnie są, dozwolone.
Jako jedno z najkorzystniejszych

1 najrzetelniejszych przedsiębiorstw po­
leca. podpisany potwierdzone przez 
rząd 1 gwarantowane wielkie

losowanie kapitałów
przeszło miliona470,000 tui.,
którego ciągnienia wygranych rozpo­
czynają się j ź

dpi« 20 października rb.
Ciągnienia te urzędowo zostały usta­

nowione.
< Ciągną się tylko wygrane.

Głównemi w>. granemi są

2S<>,OOO.
150,000. 100,000, 50.000, 25 000,
2 po 20,000, 3 po 15 000, 3 po 
12 0 0 3 po 10 000, 4 po 8COO.
5po 6000,11 po 5000, 29 po 3000, 
131 po 2C00, S po 1500,5 po 1200,

156 po 1000, 206 po 500 itd. 
w ogóle przeszło 25,000 wygranych J

Za przesłaniem pieniędzy lub zali- 1 
czką przesyłam oryginalne losy 
pańatnone do powyższego cią­
gnienia po cenach następujących:
' lós tal 2, % iosu tal. 1, >/4 losu 
15 s. r. pod zapewnieniem najskor- 
sir ej usługi.

Uprasza się, aby się z zaufaniem 
i wprost udawano do (6383).

B. Siiberberg,
dom bankowy 1 wekslowy

w Hamburgu.

Bureau de placement 
d’Evodie fiotz née Jaques

Wilhelmstrasse 22.
se charge de recommander des Gouvernan­
tes, Bonne française ou Anglaise et Dme de 
compagnie. ¡6374.]

Je cherche aussi une Gouvernante fran­
çaise pour une bonne famille Polonaise.

Są do sprzedania wozy, bryczki i 
krakuski. Warszawska ulica No. 9. 

[6482.]

A ąjitowsze
Baszłyki,
Kapoty,
Krzyżówki
łgliczkowe kaftaniki i
Pończochy,
Wełna do pończoch,
Vigogne

poleca tanio [6494]

NI. Zadka młod,
'ói ul. Nowa obok Bazaru.

Bukskiny,
Materye na paletoty i 

Żakiety. 
Kamizelki,

Szlipse,
Cachenez itd.

Dery podróżowe,
Szale podróżowe, 

Kółdry do spania, 
Kółdry watowane, 
Płaszcze na deszcz.

Największy wybór. 
fYa/cansze ceny.

Foznań, Rynek 63. [6477]

[Robert ScIiiiiuM,
(dawniej Antoni Schmidt.)____

«ińiejszóin donoszę 
uniżenie, że otworzy­
łem na nowo mój hotel 
i proszę o łaskawe od­
wiedzanie

Kcynia w październiku. (6131)
Adoil Mcgtier.

Zarazem donosimy uniżenie, że skład nasz herbaty zaopatrzyliśmy 
najprzedniejsze i najul^ibicńsze gatunki.

Żywimy niezłomne przekonanie; że taniość i dobroć naszeg< 
towaru zjedna nam zadowolenie ogólne.

W końcu zawiadamiamy, że jeden z firmowych wyjeżdża na prowin 
cyą i zwiedzi tak Wielkie Księstwo Poznańskie, jak Prusy Zachodnie w 
nadziei, że Szanowna Publiczność nie odmówi mu zaszczytu swych 
względów. (6459)

Poznań, w październiku 1869.

Ł. Kurnatowski i Sp.
Ulica Wilhelmowska No. 26.

w

Szanownej Publiczności
donoszę niniejszem jak najuprzejmiej iż z dniem 1 października przeniósłem

, restauracją
/z Wrocławskiej ulicy do kamienicy p. Żupańskiego przy fgyasfiw No. 58 na pier­
wsze piętro.

Polecając się Szanownym Ziomkom, nadmieniam, iż lokale są jak najweselsze i wy­
godnie urządzone, potrawy smaczne i nie drogie, napoje dobre, usługa skora.
[6425].____________________________________________________ Snjecjkl.

Browar piwa grodziskiego.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść uniżenie wszystkim konsumentom 

grodziskiego^ że w mieście tutejszem założyłem browar 
piwa grodziskiego.

Zadaniem mojćm będzie odstawiać zawsze mocne i trwałe piwo 
a łaskawe zlecenia wykonywać będę szybko i akuratnie.

Z poważaniem

Teodor Griinkerg.
Grodzisk (W. Ks. Poznańskie] w październiku 1869. (6479)

PAPIER WLINSI
sprowaizan a"na ’powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew 
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na Itatary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
deehowycli (bronchites), reumatyziiiy w lędźwiach i nerwach bio­
drowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [6202].

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza; w Krakowie w apte­
ce dra Tranczyńshiegw ulicaFloryańska; we Lwowie w aptece pp. Mikolasch.

1
Cierpiący na nogi

konsultować mnie mogą przez czas krót­
ki od poniedziałku dnia 11 hm. w Ho­
telu de Home od 10—5 godziny.

Elżbieta Kessler,
(6407) lekarka nóg z Berlina.

Szerokie młockarnie
(52“ szerokości cylindrowój) do obrotu za pomocą maneżu, odznaczające się dobrą 
kunstrukcyą, lekkim chodem i wielką doskonałością i łatwo także przenoszące się 
poleca fabryka machin

j. ienma, Wrocław, Kleinburgerstrasse 26.
Ceny loco Wrocław, młockarnia 160 t 1. maneż 160 tal. obie machiny do 

przewożenia 350 tal.
Wymłaca na dzień: 150—200 szefli zboża zimowego lub 250—300 szafli jarego.
Świadectwa we względzie dawniej sprzedanych machin przesyłają 

sie na życzenie franco.
W W. Księstwie Poznaiisklćni kupili te machiny w pierwszej 

peiowie miesiąca sierpnia : Pan Zaborowski w Wyganowie, pan Salo­
mon Sternberg w Pleszewie, pan T. Rabn w Reszkowie p. Hoven w Osowój Sieni, 
pan Ileydebrandt w Tschunkawe i p. Szenitz w Korszkwach. ( 59S1)

Prawdziwa
Szwajcarska eseneya z ziół alpejskich.

Robiona przez dr. ii irchhoiTer, lekarza specyalnego w Kappel.
„Szwajcarska eseneya z zl«Sl alpejskich“ jest wybornym środkiem 

w cierpieniach niestrawności jako to: nadymaniach, braku apetytu, przepełnieniu, w ci- 
śnięcij w okolicy żołądka, zatwardzeniu, jeżeli takowe polega na indygestyi.

Przez polepszenie czynności trawienia i znormalizowanie apetytu działa eseneya 
z ziół alpejskich mianowicie w tych przypadkach, gdzie się okazują nieregularności 
w konstrukcyi krwi; jako to: w stanie słabości w ogóle, braku krwi, błędnicy, cierpie­
niach menstrualnych białych upławach itp.

Cena flakonika 2% fr. = % tal.
Sprowadzać ją można w towarze prawdziwym tylko przez skład jeneralny na

całą Europę u Th. Brugier w Karlsruhe (W. Księstwo Badeńskie) 
Składy urządza skład jeneralny.

Skład w Poznaniu u R. Czapiilhow^Szewska ulica No. 6. (5541).

Wilhelmowska ul. iO.

są w zapasie wszystkie towary 
w jedynym składzie głównym

Przeciw

i reumatyzmowi
z wełny iglicowéj

S. Tucholskiego,
16490]

Ł. Brodzki i Sp.
Ulica Wilhelmowska, w Poznasiu, Hot-i 
polecają wse elide materyały szkolne 
towarze po cenach tan eh
12 zeszytów z pięknego białego papieru 5 

arkuszy 10 sgr.
12 zeszytów gatunek 2gi 7V2 sgr.
12 eleganckich trzonków 1% sgr.
100 rysików oblepianych 3 sgr.

francuski, 
doborowymiw

w Grabo wen i Szamotułach.
1) rzc n li a owocowe i użyt­

kowe, 30—40%, Krzaki ozdo­
bne 50% niżej cen katalogowych. 
Wczesne zamówienia uskuteczniają się 
wedle możności.

Szamotuły. (6365).

Bracia Zweiger.

Skład herbaty
większy we W. Ks. Poznańskiem, od. lat 
istniejący, wybornemi gatunkami i w 

ieży zawsze towar zaopatrzony polecam 
łaskawego uwzględnienia. ¡6284.]

J. N. Piotrowski,
(Hôtel du Nord w Poznaniu).
Wiadomość dla lekarzy.

Syrop Dra Forget.
używa się z naj­
pomyślniejszym skut­
kiem przeciw fea

_________, szlom uporczywym
katarom, kokluszowi, nerwowéj lrytacyi 
naczyń płuoowych 1 wszelkim cierpie­
niom piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly 
źeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dra. Chable, ulica\i- 
vienne 36, w Warszawie w składzie 
ryałów aptecznych p. Galie;

. Sirop du ,
DîfORGET

w aptece Dra. Mankiewicza.

mate- 
Poznaniu 

(6301)

Herbatę
czarssą, funt po 6, 8 i 
12 złp.,

z liwlclem
liii j przedniej szy gatu­
nek po 10 złp.

Priisze herbaciane
wyKorneg-o smaku, funt 
po 22% sgr. polecam. Gatunki 
te starannie przezemnie wybrane 
zadowolnią Szanownych odbiorców 
zupełnie. (6398)

J. N. Leitgeber.
Szczecińskie twarde b. mydło

8 funt, za 1 tal. i świece parafinowe 
i stearynowe paczka po 4% sg. poleca

Izydor Busch,
[6458.] Sapieżyński plac 2.

Przyjmuję konie na Btajnią lub do ujci 
dżania po umiarkowanych cenach, oraz 4 < 
lekcye ko—ttej Jn»au. o czóm z-,.-
wiadamiając szanowną publiczność, pok 
się łaskawym jej względom.

Mailing,
[6501]. ulica św. Marcińska No. 58.

Ogłoszenia gospodarskie itd, 
5>ol>ra w powiecie ioowrócłav 

skim obejmujące 3450 mórg ziemi, 
w połowie pszennćj, w połowie zdro- 
wćj rżanćj, z kompletnym żywrm 
i martwym inwentarzem, dom mie­
szkalny o 16 pokojach, są z wo ’ 
ręki do sprzedania. Bliższych sz 
gółów udzieli na listy frankowani j 
Trzebiński w Strzpmkowie pod Ino­
wrocławiem. (648

]>obra
we wszelkich wielkościach,

postbalterye w miastach i z dobrami połą­
czone, dzierżawy i dzierżawy z drugiój ręsi 
poruczono mi ze stron najlepszych w i- 
kim wyborze. Gotów będę chętnie do ui. 
lania dokładnych i odpowiednich połoi::-fl>ź 
rzeczywistemu wiadomości we względzie i/O? 
na sprzedaż będących i odueśaych stfcssKi­
ków. Zaopatrzony w najlepsze polecenie, po­
lecam się wszystkim agronomom chcący» ię 
okupić lub dzierżawić w Prusach Wt 
dnich lub Zachodnich, przy wyborze i ti- 
warciu rzetelnych iuteresów.

KI. Stobingen pod Wystrucia finsłffirhcrg-.
IW. StUckei.

[6485.] dzierżawca dóbr.
Dominium "Wit-OS-łaW

Nakłem ma na sprzedaż 
5vnl-'«<“liy ¡wierzchowe, t 
dzo zdatne do polowania; 
pełnej krwi 9 lat, drugi t 
czwarte krwi 6 lat. (6423)

~W Mretko^ ■
kowem są do sprzedania
cztery fclacz®

rasy arabskiej koloru siwego, i 
jące po sześć lat. ' [S44y]

Sprzedaż l3/4letnich tryków a 
mojćj zarodowćj owczarni Negreitow 
w Wojnieściu pod Starym Bojt 
wem nad koleją poznańsko-wrocl 
ską rozpocznie się dnia 20 b. m. 
v. edemeyer-Sclioenra; ’ a
_____________ /6472]________

Barany Ksgrstti
(zdrowe, piękńńj a mianowicie 1 a 
dzo obfitej wełny) sprzedaje szt 1 
po 12 tal.

Klaról Heinze 
(6381) w Kłecku.

Co tylko odebra­
łem i polecam: świeży 
szary wielkozlarnlsty 
astrachański kawior, 
tłustego łososia wę 
dzonego, kielskie sie­
lawy, hamh. bydlinki, 
olbrzymie i zwyczajne 
minogi elbląskie, (wę­
gorza w ruladzie, An­
choáis, nowe sardynki 
w oliwie, jako też wy 
borną kiszkę mortade­
la di Boma, Salami di 
Ver ona, brunswieką 
szarlottenburg*., szyn­
kę bajońską i Pumper 
nickel- [6486] &

A. Cichowicz.

Sprzedaż haranów
w TDzł^czynie przy dwor­
cu kolejowym Bojanowo rjbpo- 
czyna się dnia 15 »•-
nika. Sprzedanych zdstiDLe 
70 baranów Negrettów i 70 
ranów merynosów) dających < 
sankę. (638

Gfoeppiie]
Sprzedaż tryków

mojćj owczarni zaród.Negrełtów
w Łenscliow pod Parcttim

w Księstwie MeckTemhurg-Sihwerin
rozpoczęła się po cenach odpowiednich konjimk* 
turom czasowym. 16484]

Baron Maltzahn.

Z

1 libra papieru kancelaryjnego od 2 sgr.
1 „ „ koncept, od l’/a sgr.
ICO ark. ¡listowego 5 sgr.
100 kopert od 21/, sgr.
Tablice, piórniki itd. [6466] |

Porcelanę, szkło, fajans, lampy, latarnie itd.
po eenach jak najtańszych w wyrobach rzetelnych polecają,

W. Kiliński i
w Bazarze.(6450) Sprzedaż tryków Negretti

Przesyłkę -
algierskich kalafiorów w 
pięknych nader egzempl.j
fromage de Neufchatel Camenbert, sęr ei 
damski, holenderski, limburgski 11. d. j t. d. 
otrzymał i poleca ( I «499.J

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9.

Polecam

Zielonogórskie winogrona do kuracji
i jedzenia

10 fut. wrąz z opakowaniem 1 tai. rozsyłam za frankowanóm prze- 
Dalćj poleram owoc, suszony zą funt: gruszek nieobier. 3 sgr., obier. 

6,^śliwek 3, powideł 3. Orzechy kopa po 2’/, sgr. [6122]

itlid willi Stern, Zieionogóra w Szlaku.
obi

pochodzenia Lenschow-Iíentzliu, 
pana B. Klepaczewski ego, rozpoczęła się

hodowanych przez
w Dobrojewie

z dniem dzisiejszym po cenach 4 do 12 frydryehsdorów.
Dohrojewo, stacya kolei żelaznej dnia

10 października 1869. (6435)

Stefan Itr. Kwileckl.

Świece parafinowe
w znacznym wyborze po niskich 
cenach. Gatunki po 5, 5’/2, 6 
i 7 sgr. są. przednie. (6370)

J. N, Leitgeber.
Nakladoia i Ladwi&a Merzbscha w Romanic,

Sala w ogrodzie hdottydi.
Dziś w poniedziałek dnia 11 ; wtoi 

12 październik
i d 1 Iff i li O XI O 0 S - 

i przecłst&wleoai«1 
Wystąpienie -wszystkich acgażowariycł

członków.
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci płacą 1‘/, agr 
Bilety dzienne po 8 sgr. w cńkieraiach pa­

na R. Neugebauera.
Początek o godzinie 7.

JJST* Psów nie wolno ■: prowadzać 
sali.

[6493] Totzkei

Kiszki z kapuś
w środę, 13 h. m. od godziny 5 wieczo -m,i. Affettowieis,

[6496]_______Chwaliszewo 13.______
Dziś w poniedziałek 11 pjź-

dziernika na kolacyą świeża pe- 
Klówka as grnjcbem.

SnJeetu,
[6497). przy Rynk -■ >. Ik i I

Id
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